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Zjazd polityków w Karlsbadzie. 
Spotkanie na urlopach wypoczynkowych 
Stresemanna, Masaryka, Benesza i Titulescu. 


Berlin, 21 lipca. 
Wychodząca w Pradze „Boheme* 


podała wiadomość, że w najbliższych 
dniach odbędzie się w Karlsbadzie sze” 
reg konferencyj politycznych. 

Do Karisbadu przybywają mianowi” 
cie następujący politycy europejscy: 
Stresemann, Masaryk, Benesz, Titules" 
cu, austriacki poseł w Pradze Marek. 

W związku z temi doniesieniami 
dziennika paryskiego, oświadczają tutaj 
z of.cjalnej strony niemieckiej, że acz- 


kolwiek dr. Stresemann spotka się z 


Mimo tych oficjalńych zaprzeczeń, 
trudno uwierzyć dyplomatom niemiec” 
kim. Przypominamy, że również w cza” 
sie ostatniej wizyty min. Beńesza w Ber 
linie, z tej samej strony zaprzeczano, ja” 
koby wizyta ta miała cele polityczne. 

Jak się jednakowoż później okazało, 
min. Benesz konferował w Berlinie w 
sprawie swojego projektu naddunajskicj 
konfetieracji gospodarczej. 

PSU Z CREW ASC ZZAKOFEM EUS 


Zjweem spaleni 
w katastrofie automobi- 
lowei. 


Z Paryża donoszą: 

Na szosie pomiędzy Pau a Biarritz 
wydarzyła się wczoraj straszna kata- 
strofa automobilowa. Samochód prywat 
ny wskutek uszkodzenia gumy na kole 
przewrócił się, przyczem powstała eks- 
plozja benzyny. Momentalnie auto stanę 
ło w ogniu. Trzej pasażerowie spalili 


Jedna młoda kobieta próbowała ucie 
kać, jednak suknie jej zapąliły się i nie” 
szczęśliwa poniosła również śmierć od 
ognia. Dotychczas identyczności spalo” 


| ŁÓDZ, NIEDZIELA, 22-G0. LIPCA 1928 ROKU. 


prez. Masarykiem w Karlsbadzie, to jed 
nak spotkanie to będzie miało „w pierw- 
szej linji tylko towarzyski charakter", 


Prawdopodobnie rokowania w tej sa| rencjach austrjackiego posła w Pradze. 
mej sprawie kontynuowane będą obec” | Dlatego konferencjom karlsbadzkim, mi- 


nie na konferencjach karlsbadzkicii. 
Przemawia za tem udział w konie" 
CITEER, ESR 


Zakopała żywcem dwoje dzieci. 


Wyrok skazujący przyjęła z radością. 


Z Bydgoszczy donoszą: 
Przed sądem okręgowym w Staro” 
gardzie odbył się onegdaj proces, które” 


Najmilsze spotkanie. 


Jeśli kobiet nie unikasz, 

— Każdy pozna, żeś dziennikarz, 
Choć zawistni drą „jadaczki*, 

Że lubimy tylko.„ „kaczki“, A 


Miłość bowiem to despotka, 
Która wszędzie ciebie spotka, 
Lecz przygody opłakanię 
Kończy... z żoną się spotkanie. 


mo wszelkich oficialnych zaprzeczeń, na 
leży poświęcić baczną uwagę. 


Włochowa zakopała przed dwoma laty 
żywcem w polu, a gdy przed kilku mie” 
siącami przyszło na Świat drugie nie” 


go przedmiotem była ponura tragedja | ślubne dziecko, podzieliło los poprzednie 


życiowa, nadająca się wprost do scenar“ | go. Sąsiedzi, dowiedziawszy się o zbrod 


jusza filmowego. 

Zamieszkała w Osiecznie, żona nie” 
jakiego Włocha, odsiadującego karę 
8-letniego więzienia za zabójstwo leśni- 
czego, stała się przedmiotem ogólniej po“ 
gardy jako „żona zbrodniarza” | z tej 
racji nie mogąc znaleźć zajęcia, popadła 
w nędzę. Dolą nieszczęśliwej zajął się 
przed kilku łaty robotnik Bona, którego 
Włochowa stała się wkrótce-kochanką. 


Pierwszy owoc nielegalnego związku. 


inwazja szpiegowska. 
Trzech przyaresztowano, ale trzej inni uciekli. 


Wilno, 22 lipca. 

Onegdaj na pograniczu polsko-so” 
wieckiem w rejonie Radoszkowicz aresz 
towano trzech rzekomych kupców za 
nielegalne przekroczenie granicy. Przy 
aresztowanych znaleziono dokumenty, 
że są oni wysłannikami G. P, U. Mińsk. 
Udawali się oni do jednej z jaczejek ko” 
munistycznych w Polsce. 


Papier nieczuły na temperafurę 2000'C. 


Sensacyjny wynalazek zrobiono w Berlinie. 


ach osób nie można było stwierdzić. 


Rezutarna hifwa 


Z Berlina donoszą: 

Po żmudnych usiłowaniach i usilnej 
puey udalo pa ZE A antyk 
. = b e -rowi Franciszkowi Franckowi zreali- 
mieszkańców dwuch wSI. | zować ideę, która od wynalezienia pa- 

Wilno, 22 lipza. | pieru uchodziła za utopię. Mianowicie 

Na polach wsi Wołaowce, pow. bra” | nakładem wielu wydatków wynalazł u” 
cławski, podczas robót rolnych poinię” | CZONY niemiecki papier, który nie ulega 
dzy dwoma wsiami powstał zatarg, któ | Spaleniu ani rozżarzeniu się. Ekspery” 
ry zakończył się walką włościan z jęd+ mentowanie wreszcie dobiegło końca, a 
nej i drugiej wsi. Włościanie, uzbro w* | Wyniki dały rezultaty, prześcigające naj 


donoszą dziennikarz, + ` 
Zawsze zbira fatum karze, ; 
Bo niejednym spłaca rokiem -4 
Spotkanie się z władzy wzroklęmi, | 


Jak 
ni, zawiadomili władzę. 

Na rozprawie nieszczęśliwa tłuma- 
czyła się panicznym strachem, jaki od- 
czuwała przed mężem, który na skutek 
amnestji miał w najbliższych dniach po- 
wrócić do domu. Wyrok. skazujący ją 
na dwa lata ciężkiego więzienia, przyję” 
ła z radością, gdyż—jak oświadczyła— 
przynajmniej więzienie uchroni ją przed 
zemstą męża. s 


Wilno, 22 lipca., 
Wtadze graniczne aresztowały w 
rejonie Turrgont trzech osobn'ków, mia” 
nowicie dwóch Daniłowów i Kurdały, 
obywateli łotewskich, którzy po zbada” 
niu okazali się agentami sowieckimi. 
Przekroczyli oni nielegalnie granicę. Po 
aresztowaniu ich i osadzeniu w aresz” 
cie w Turmontach osobnicy ci zrobilł 
otwór w suficie i niepostrzeżeni przez 
nikogo zbiegli, 


Trudno zliczyć należycie, 

lle spotkań daje życie, 

Lecz najmilsze po wszę czasy 
Na Reducie będzie Prasy. 


w.B 
BARET 


Granat zabił 


dwuch braci w czasie 
głuszenia ryb. 


czajny zmiął i włożył do lejka z papie” 
ru ogniotrwałego, poczem trzymał lejek 
nad płomieniem gazowym, o temperatu- 
rze 2.000 st. C. Nowo wynaleziony pa” 
pier ogniotrwały nie wykazał najmniej 
szych zmian. 

Wynalazek ten sprowadzi przewrót 
w dziedzinie przemysłu papierowego i 
przyczyni się do rozpowszechnienia nie* 
dawno wynalezionych papierowych ma 
teryj, imitujących do złudzenia jedwab, 


szy isę w kosy, cepy ; widły, ruszyli na Śmielsze oczekiwania. Dr. Franck de” | których jedyną wadą było niebezpie” 


siebie do ataku. W walce tej zabici zo monstrował przed  tłumami widzów 
stali Tołoczko i Kostka oraz kilku z wło swój wynalazek: papier gazetowy zwy“ 
ścian jest rannych. Do obydwu wsi przy k 
był silny patrol policji, która prowadz’ 
dochodzenia. Sprawców zabóistwa a" 
resztowano. 


Kałagiroja kole ową. Z Warszawy donoszą: 


; Rók rocznie zdarzają się pod Kráko- 
Na dworcu liońskim w Paryżu. wem masowe wypadki trucia ryb w Wi 
6 osób rannych. 


| śle. Dzieje się to przeważnie z powodu 
Paryż, 22 lipca. 


Wczoraj wieczorem nastąpiło na fabrycznych — garbarn,, farbiarni itp. 
dworcu ljońskim w Paryżu zderzenie po Ale w tym roku klęska zatrucia ryb 
ciągu podmiejskiego z towarowym. „przybrała rozmiary wprost zatrważają” 


Dwa wagony i parowóz pociągu pod ce. Urządzony na przestrzeni 17 kilome- 
miejskiego przewrócił się, 6 pasażerów , trów próbny połów wykryl około 4.000 
jest rannych. 


kilozramów nieżywych rybl 


i 


czeństwo łatwego zapalenia się. 


Zatrute ryby w Wiśle 


na przestrzeni 40 kilometrów. 


A na tem nie koniec, gdyż, jak twier 
dzą rybacy, strefa zatrytych ryb ciągnie 
się na 40 kilometrów. 

Ludzie, 


| ściekania do rzeki trujących odchodów | Wisły, łowią te ryby i spożywają ie, a 


może nawet i handlują niemi. Stanowi 
to groźne niebczpieczeństwo dla zdro“ 

Rybacy obliczają, że tegoroczne za” 
trucie zn'szczyło zarybek, który do nòr- 


| iatl 


mieszkający nad brzegiem | 
gwałtu. 


Bialystok, 22 Hpca. 

We wsl Kruki bracia Ludwik j War 
cław Bagińscy oraz Czesław Białobrze” 
ski, głusząc ryby granatem, wskutek 
nieumiejetnego obchodzenia się spowo* 
dowali wybuch. Bracia Bagińscy zostali 
zabici na miejscu, a Białobrzeski odniósł 
ciężkie rany. 


- Ohydny napad 
na ikorsyce, 


Paryż, 22 Hpca. 

Jak donoszą ż Ayaccio na Korsyce, 
w pobliżu Zicavo na auto, wiozące 4 oby 
watelki holenderskie | jednego irancuza, 
dokonano napadu. Ukryci w zaroślach 
bandyci zmusili groźbą karabinu do za” 
trzymania szofera. W chwili gdy auto 
stanęło, z zarośli wyskoczyło trzech m“ 
zbrojonych bandytów, którzy, zawlókł” 
szy turystki do zarośli, dokonali tam 


— Sad sowiecki w Umanlu skazał na. karę 


| śmierci 1] członków ukraińskiego oddziału pór 
Centralny ko» 
f i -a mitet wykonawczy sowietów odrzucił 
malnego stanu powróci dopiero za DIĘĆ Í skazanych o ułaskawienie. Wobec tego wyrok, 


wstańczezgo atamana Chmary. 


prośbę 
mierci wykonano. 


sięga znów po władzę. 


Ex-premier przygotowu- 
je liberałów do kampa- 
nit wyborczej. 


Anglja stai obecnie — jak wiadomo 
— w przededmu nowych wyborów do 
parlamentu. — Wszystkie stronnictwa 
angielskie, a to zarówno konserwatyści, 
jak i przywódcy robotniczy z pod zna” 
ków Labour Party, oraz także i liberal- 
li całą swoją obecną pracę skierowują 
na nadchodzące wybory. 

Stosunkowo najżywszą akcję pro“ 
wadzą liberali — a zwłaszcza ich przy” 
wódca znany dobrze w całym świecie 
politycznym, Dawid Lloyd George. — 
Ten stary, lecz pełen jeszcze młodzień* 
czego temperamenti, polityk, którego 
przedstatnie wybory w Anglji na skutek 
klęski jego stronnictwa, zupełnie udsu- 
nęły z kierownictwa życiem politycz” 
nem, — po przymusowym swym odpo- 
czyrku, — czyni obiecnie wszystko, by 
partję liberalną uczynić znowu siłnem 
stronnictwem w Anglji. 

Zmobilizował więc Lloyd Georze 
olbrzymie kapitały i przy ich pomocy 
tworzy silną organizację nartji liberal- 
nej w całej Anglii, — urządza liczne lu- 
dowe meetingi, na których Lloyd Ge- 
orge osobiście przemawia, wygłaszając 
płomienne perory 0 konieczności po” 
wrotu liberałów do rządów. 

"Szczególnie silnie występuje Lloyd 
George przeciwko obecnemu rządowi 
konserwatystów, atakując poszczegól- 
nych członków rządu zarówn. za ich 
gospodarkę wewuętrzną, jak i też za 
politykę zagraniczną, 

Nie brak również ataków na skraj” 
nych przywódców robotniczych. Loyd 
George zamierza bowiem kadry libera- 
łów powiększyć o bardziej umiarkowa” 
ne sfery robotnicze, oraz a niezadowo? 
lonych z rządów konserwatystów pó 
stępowe siery mieszczańskie. Meefingi 
takie odbywają się pod gołem niebem i 
organizowane są z wielką pompą i re- 
klama. Chodzi bowiem o to, by jaknaj? 
szersze masy 0 zbawienności pomy“ 
słów Lloyd Georgea przekonać, Tak 
więc pracuje ekspremjer calą siłą pary, 
za wszelką cenę chce bowiem wziąć w 
swe ręce pierwsze skrzypce w Anglii i 
polityce ogólno Światowej, 

WI ostatnim czasie zdobył się Lloyd 
George na nowy silny kro propagan- 
dystyczny w kierunku przygotowań do 
wałki o władzę. — Oto przywódca libe- 
rałów angielskich zwołał do Londynu 
ogólno europejski kongres liberałów, 
aby wraz z nim obradować nad wzino” 
cnieniem liberalizmu w całej: Europie. 
Rzeczywistym celem zwołania kongre- 
si była oczywiście chęć L. Georgea ü- 


„AA 


W fizjologii współczesnej przez wie- 
lu wybitnych uczonych jest przyjęta i 
popierana metoda wiwisekcji, która po 
lega na wykonywaniu sekcji istot żyją- 
cych i przeprowadzaniu badań nad or- 
ganami fizjologicznemi, póki nie straciły 
one jeszczę swej żywotności, Oczywiście 
pod istotami żyjącemi należy rozumieć 
zwierzęta, ptaki, ryby itd, w każdym- 
bądź razie nie człowieka. 

Można zresztą przypuszczać, że nie- 
jeden wybitny fizjołoś wiwisektor nie 
zawahałby się przed wykonaniem sekcji 
żywego człowieka, mając na względzie 
te olbrzymie korzyści które możnaby 
było wyciąśnąć z takiego doświadcze- 
nia. Tą tylko drogą możnaby była roz- 
wiązać, jeśli wogóle jest to możliwe, za- 
adkę zjawiska życia, tajemnicę fun- 

cjonowania mózgu ludzkiego itd., lecz 
wątpliwe jest czy znalazłby się bohater 
który chciałby poświęcić swe życie dla 
natki. 

Metoda ta, aczkolwiek nadzwyczaj 
ważna, nawet niezbędna dla rozwoju liz 
jologji, nie cieszy się zbył wielką sym- 
patją społeczeństwa, wielu ludzi poważ- 
nie myślących jest przeciwnikami wiwi- 
sekcji ze względów humanitarnych fa- 
kim wrogiem wiwisekcji jest słynny pi- 
sarz angielski Bernard Shaw, Znakomi- 
ty krytyk i pisarz anigelski Wells roz- 
ważą lcwestję wiwisekcji,  zestawiając 
dwie wybitne osobistości z przeciwnych 
obozów: uczonego rosyjskiego Pawlo- 
wa, jednego z największych iiziologów 
czasów obecnych i Bernarda Shaw'a, W 
roku 1920 Wells podczas pobytu w Ro- 
sji zwiedził pracownię profesora Pawlo- 
wa i miał z nim dłuższą na ten temat roz 
mowę. 


Praca naukowa wRosji 
nodczas rewol cji. 


Wells wyraża zdziwienie z powodu 
nadzwyczaj 


autorytet partjj libe- 
ralnej w oczach wyborców angielskich 
i wskazanie jaknajszerszyin masom wy 
borców, jaki to silny wpływ i znacze” 
nie mają ciągle jeszcze liberałowie an- 
gielscy w całej Europie. 
Na zaproszeme więc L. Georgea 
| przybyli do Londynu delegaci 12 
państw europejskich. Nie brakło i przed 
| stawiciela Polski. Polskich Lberałów re- 
| prezentował poseł Łypacewicz, który 
| na ogólnej konierencji wygłosił bardzo 
Ia tie przyjęty referat o kwes“ 
tjach agrarnych. 


3537 


da 


a 


niepomyślnych praca naukowa w Rosji 
szła w bardzo intensywnym tempie. Pro 
fesor Pawłow pracował w Petersburgu, 
który stopniowo przeżywał powódź, 
głód, wojnę i rewolucję, Odczuwano sza 
ony brak preparatów,  reaktywów, 
|przyrządów naukowych; w zimie całe 
miasto zmieniało się na lodowiec z bra- 
ku opału, ludzie nocami kradli podkła- 
dy z pod szyn na torach kolejowych, co 
groziło karą śmierci, ale praca w labo- 
ratorjach nie ustawała api chwilę. Moż- 
na zauważyć tylko przerwę w wydawni- 
ctwach naukowych w okresie od 1917 r. 
ale tłumaczy się to tylko brakiem papie 
ru. Płodność lat następnych całkowicie 
zrehabilitowała tę przerwę, Jest coś nie 
słychanie bohaterskiego w tej wytrwa- 
łości uczonych. rosyjskich, jak zauważa 


Wells, 
Pawłow i Shaw. 


— Podczas rozmowy z tym wielkim 
uczonym — mówi Wells — przypomnia- 
łem sobie innego człowieka wielkiego, w 
którym imię Pawłowa wywołuje wielkie 
oburzenie, mówię o Bernardzie Shaw, 
Przypominam, że profesor Pawłow jest 
majwiększym wiwisektorem, czyli wed- 
lug Shaw'a najohydniejszym łotrera, któ 
rego ulubionem zajęciem jest gotowanie 
żywych dzieci i obserwowanie, co z te- 
go wyniknie, Dziwne jest, że człowiek 
subtelny może się w ten sposób wyra- 
;żać o drugim wielkim człowieku. W tem 
dzikiem oskarżeniu  wiwisekcji, 
przedstawia swym czytelnikom uczone- 
go, jako wstrętneśo kata odcinająceś» 
nogi żywemu psu jedną po drugiej, obser 
waniącego zachowanie się psa podczas 


-r 
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Shaw Ę 


tej operacji i dziwiącego się, że po ob- 


cięciu czterech nóg nie pozostało wię- 
obcięcia, 


cy najbardziej wye'ektuią powrotu L. 
Georgea do władzy, pokładają bowiem 
w nim główne nadzieje na rewizię trak- 
tatu wersalskiego, oraz zwolnienie się 
z pod ciężarów wojennych. 

Trudno w tej chwili przew'dzieć, ja- 
kie będą rezultaty tei wytężonej akcji 
L. Georzea. Czy liberalom, którzy wie” 
le na sympatji w Anglji stracili, uda się 
znowu ucyskać popularność, czy uda 
im się odciągnąć część wyborców od 
konserwatystów i „łabourzystów* — to 
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Prof. Pawłow, największy wiwisektor © 
i Bernard Shaw, największy wróg wiwisekc) 


1 
Co odczuwa zwierzę 
podczas operacji. 


Ciekawą jest rzeczą porównanie isto 


tnega stanu rzeczy z pojęciem, jakie 


Shaw daje o wiwisekcji Po większej 
części zespół operacji wykonywanych 
podczas wiwisekcji powoduje znacznie 
mniejszą ilość cierpień, niż odczuwa pies 
w obchodzeniu się z nim człowieka, ma- 
jącego pretensję nazwać się obrońcą 
zwierząt, Zresztą wszystkie doświadcze * 
mia i obserwacje wymagają jako konie- 
cznego warunku, aby zwierzę czuło się 
spokojnie i wygodnie, Jeżeli nawet lek- 
ki ból niepokoi zwierzę, ta w jego ukła» 
dzie nerwowym zachodzą perfurbacje, 
które nie dają pojęcia o normalnym sta- 
nie fizjologicznym. W interesie samego 
wiwisektora jest, aby operacja przeszia 
bez najmniejszego bólu, co jest możliwe 
dzięki doskonałości metod i przyrządów 
Wiem, że to co piszę zadraśnie najdroż- 
sze przekonania każdego antywiwisek- 
tora, że znajduje on szczególną przyjetn 
ność, rozmyślając nad tem, jacy to nie- 
godziwcy są na świecie i j torturują 
biedne zwierzęta, ale cóż mogę poradzić 
jeśli ich mniemania są tak bardzo dale- 
kie od rzeczywistości”, 

Owoce długoletniej swej pracy, Wy- 
dał Pawłow w książce pod tytułem: 
„Uwarumkowane odruchy“. W niej ot- 
wiera drogi do rozwiązania zagadki mó- 
zgi ? 
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f RVA POTSYTWODYT ENO PES. 0 I EOE GEY. | 
kwestia przyszłości. L. George czyni 
jednak wszystko, by autorytet swój jak 
najbardziej wzmocni, 

Polska nie ma wcale powodu, by L. 
Georgowi życzyć zbyt wiele szczęścia 
w tych jego poczynaniach o powrót 
do władzy, 

L. George w Czasie Sprawowania 

rzez się rządów ieiednokrofnie da- 


wał się poznać jašo otwarty wróg 
Polski. Jemu ma Polska do zawdzię” 


czenia utratę Warmii i Mazur — jemu 
przypisać nateży olebiscyt na G. Śląsku 
oraz „wolne miastu“ Gdausk. = 
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Tydzień sensacji i emoc i w Łodzi. 


Lipcowe ogórki „zawiodły*.—Łódź terenem sensacyjnych posunięć. 
Rozłam między zw. młodzieży komun. i K.P.P. 


sa 


GR 


EPR: 


- Łódź, 22 lipca. 

Dziwnem zrządzeniem losu, mimo 
lipca i przysłowiowych ogórków, Łódź 
w tym roku żyje pod znakiem sensacyj 
nych wydarzeń, zarówno w dziedzinie 
kryminalistyki, ginekologji, jak i poli- 
tyki. 

Ginekologiczną sensacją była... żaba, 
o której „Express“ przed kilku dniami 


obszernie donosił, a która zrodziła się, | 
jak to później wyszło na jaw, w.:. móz- 
gu chorej neurasteniczki. Jeżeli chodzi o 
kryminalistykę — to proszę przejrzeć 


dzisiejszy numer „Republiki“, Znajdzie” 
cie jej tam co nie miara. 
W polityce natomiast wre poprostu 


i kipi, przyczem terenem tych sensacji 


jest właśnie ta Łódź, o której zazwyczaj 
pisało się, że jest prowincją, że poza 
wełną, bawełną i dyskontem nic się w 
niej „nie dzieje”. 

Świat wywrócił się „na opak“. Miast 
lipcowych ogórków, upałów i kanikuły 
— wciąż sensacje i to najzupełniej au- 
tentyczne.. 

ghji 

A teraz do rzeczy. Przed kilku dnia” 
mi „Republika* obszernie donosiła o 
operetkowej fuzji N. P. R.-prawicy z 
P. P. S.-lewicą. Była to sensacja poli- 
tyczna pierwszorzędnej jakości. Nie 
dość jednak na tem. z 

Dziś dowiadujemy się ò nowej sen“ 
sacji, a mianowicie o rozłamie, który 
dokonał się w tonie organizacji komu- 
nistycznych, działających na terenie kra 
ju. Pomiędzy centralnym komitetem ko” 
munistycznej partji Polski a centralnym 
komitetem związku młodzieży komuni- 
stycznej od dłuższego czasu przejawia” 
ły się tarcia na tle wzajemnej nieuino- 
ści i niesubordynacji „komsomolców*, 
którzy nie wykonywali zarządzeń C. K. 
K. P. P. Związek młodzieży komunisty* 
cznej zarzucał zaś swym starszym to” 
warzyszom szerzenie korupcji, przekup” 
stwa i demoralizacji. Starcia te dopro- 
ETIEN EEAS TEZY EERS N 


Przejechana 


przez samochód. 


Łódź, 22 lipca. 

Na ulicy Wólczańskiej została prze” 
jechana przez samochód Michalina My- 
ślawak. 

Doznała ona ciężkich obrażeń cieles* 
aych. 

Pogotowie przewiazło ją do domu. 

Szoferowi Teofilow' Podlasinie (My- 
śliwska 21) spisano protokół, 


Napad bandycki 


na Wodnym Rynku. 


- Łódź, 22 lipca. 

Wczoraj wieczorem na Wodnym 
Rynku na Leona Kaufmana, zamieszka* 
łego przy ulicy Głównej, napadli dwaj 
osobnicy, uzbrojeni w grube pałki, któ- 
rzy zażądali od niego wydania pienię- 


AA 

Gdy Kaufman stawił tm opór, powa- 
lili go na bruk kilku ciosami w głowę 
i zabrali mu 24 złote, które posiadał 
przy sobie. 

«ligi udzieliło pomocy pogoto” 
wie. 

Rabustów ściga policja. 


REDUTA PRASY. 
Nie w modnym fraku, ani też w Smo- 
kingu, 


Lecz w garniturze, w którym ci s 


twarzy, 4 


Przyjdź, by wieczorem potańczyć w | t9Wei. 


dancingu 
Na bal wspaniały łódzkich dzienni. 
karzy, 


wadziły wreszcie do rozłamu, tembar” 
dziej, że nieporozutnienia te dotyczyły 
również taktyki partyjnej. W rezulta- 
cie Centr. Kom. K. P. P. postanowił u- 
sunąć z łona naczelnych władz związku 
młodzieży komunistycznej cztery 0507 
by. Zarządzenie to stało się jednak bez* 
pośrednim powodem: rozłamu. 
„Zbuntowana* 
tych dniach szereg odezw i ulotek, w 
których w sposób niezwykle ostry wy” 
stępuje przeciw metodom, stósowanym 


RECE 


Pilot wegierskà 


młodzież wydała w 


WIE 


przez komtnistyczną partję Polski. 
** 


Akcja tworzema stronnietwa socia- 
listów narodowych toczy się w calej 
pełni. Jak już donosiliśmy, w akcji tej 
biorą udział przedstawiciele kilku istnie" 
jących stronnictw politycznych, które 
mają później wejść w 
się partji, o 

Odnośne pertraktacje, jak. tias inior" 
mują, sfinalizowane zostaną w począt- 


kach tego tygodnia. 


ŚOW i 
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KARABA skonstruo wat naimmejszy aeroplan ma swiecie, 
"Odbył na nim lot: Rzym Budapeszt, 
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Nadużycia na poczeie w Strykowie 


Kierownik urzędu skazany na 1 rok 


i 8 miesiące więzienia. 


Łódź, 22 lipca. 

Inspektor poczt į telegrafów w War- 
szawie Franciszek Cyrkiewicz przepro” 
wadził kontrolę urzędu pocziowego w 
Strykowie, która dała nieoczekiwane 
wyniki. . 

pPirizedewszystkiem stwierdzono, że 
w jednym z kwitów przesyłkowych ua 
sumę 4.500 złotych, adresowańym do 
Łodzi, wywabiono datę 3 kwietnia i 
zmiięniono ją na 7-go tegoż mies.ąca. 

Manipulacja ta inspektorowi wyda” 
ła się mocno podejrzana, 

— Widocznie ktoś na poczcie prze” 
trzymuje pieniądze — medytował — któ 
ryś z urzędników pewno korzysta z 
tych pieniędzy i przeprowadza jakieś 
operacje finansowe. 

Sprawdził więc wszystkie kwity i li- 
sty wartościowe. 

Okazało się, iż jego podejrzenia były 
zupełnie słuszne. > 

Niemal we wszystkich kwitach wy“ 
wabiono datę i zmieniono ją na inną. 

Niektóre listy wartościowe przetrzy* 
mywano w Strykowie przez szereg ty” 
godni. 

Inspektor Cyrkowicz przeprowadził 
skrupulatne dochodzenie i ustalił, kto po 
nosił winę, 

Stwierdzono, źe manipulacji tych do” 
konywał sam kierownik miejscowego u- 
rzędu pocztowego Władysław Dłuż- 
niewski. który również przywłaszczył 
sobie przeszlo 4.000 złotych z kasy pocz 


Przyparty do muru, przyznał się do 
winy i oświadczył, że w kwietniu 1927 
roku ktoś skradł z kasy 4.500 złotych, 
więc był zmuszony zmienić datę na jed- 


| 


nym z listów wartościowych, gdyż do- 
piero po kilku dniach pożyczył odpo* 
wiednią sumę od jednego z kolegów, 

— Później musialem przerab ać daty 
iw następnych kwitach, gdyż inaczej 
nie mógłbym zwrócić długu — tłuma* 
czył się. 

Osadzono go w więzieniu. 

Wczoraj znalazł się on przed sądem, 
który skazał go na rok i 3 miesiące wię” 
zienia z zaliczeniem aresztu prewencyj” 
nego. Ponieważ skazany odsiedział już 
w areszcie rok i 3 miesiące, wczoraj go 
wypuszczono na wolność. 


skład tworzącej! 


+ 


Muzeum Adama Zeromskiego, syna pi- 
sarża w Nałęczowie, zbudowane według 
projektu Jana Witkiewicza ` 
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liecigii we wypadki 


przy pracy, 


Łódź, 22 lipca. 

Tragiczny wypadek wydarzył się w 
kast Weissa przy ulicy Magistrackiej 

Robotnik Roman Kujawski (Łagiew* 
nicka 30) w czasie pracy został porwa* 
ny przez transmisję. 

Doznał on wstrząsu mózgu 

Nim przybyło zawezwane pogoto* 
wie, nieszczęśliwy zobośnik zmarł. 


W czasię pracy w cegielni przy uli* 
cy Dąbrowskiej 67 zmarł nagle 68-letni 
Da? Woicięch Sadokierski (Siedlec* 


e 


Krwawa bójka 


wskutek nieporozumień 
sąsiedzkich, 


Łódź, 22 lipca. 

W! mieszkaniu przy ulicy Żęromskie” 
go 85 wynikła krwawa bójka, w czasie 
której dwie młode kobiety zostały dość 
ciężko ranie. 

Właścicielka mieszkan'a Wanda Wał 
terówa otrzymała cios siekierą w prawe 
ramię, a Helena Pełzowska, jej sąsiad". 


+ ka, została ranną w głowę tępem narzę” 


dziem. 
„, Jak ustaliła policja, bójkę spowodw 
wały nieporozumienia sąsiedzkie. 


Służące kradną. 


Łódź, 22 pca. 

Wczoraj do policji wpłynęły dwa 
meldunki o kradzieżach, dokonanych 
przez służące. 

Eljaszówi Krybusowi, zamieszkałe” 
mu przy ulicy Nowomiejskiej 26, skra* 
dła służąca Stanisława Zakosziowicz 
bieliznę wartości 1.000 złotych. 

P. Bronisławie Raczkiewicz skradła 
jej służąca Kazimiera Kostrzewska biżu- 
terje znacznej wartości.. 

Zlodziejk! zostały aresztowane. 


700 złotych wziął Kujawski 


za to, że nie dał Wolińskiemu posady dozorcy. 


Łódź, 22 lipca. 

Władysław Waliński, zamieszkały 
przy ulicy Targowej 23, nie mogąc zna” 
leźć żadnego zajęcia, oświadczył swoim 
znajomym, że gotów jest ofiarować kil- 
kaset złotych każdemu, kto mu da jakąś 
pracę, 

Onegdaj zgłosił się doń młody męż* 
czyzna, który przedstawił mu się, jako 
Antoni Kujawski. 

— Mam w Łodzi kolosalne stosunki 


— oświadczył mu — mogę więc panu 


pomóc. Na jakie zajęcie pan reflektuje? 
— Chciałbym pracować w fabryce. 
— To będzie trudniejsza sprawa. A 
czy nie zgodziłby się pan zostać dozor- 
cą domowym? Będzie pan dobrze zara” 
biał, bo to jest przechodni dom. Ręczę 


za 300 złotych miesięcznie. 


— A więc dobrze — awołał Wolfe * 


ski, — zgadzam się! A ile mam panu 
zapłacić? 

— 1.000 złotych. 

Wolński przeraził się. 

Po dłuższym targu doszli wreszcie 
do porozumienia. „Wpływowy jego” 
moć" otrzymał 700 złotych i obiecał, 
że nazajutrz zaprowadzi go do właści” 
ciela domu. 

Daremnie jednak Woliński oczekł* 
wał go o oznaczonej godzinie. 

Kujawski nie zjawił się. 4 

Poszkodowany zwrócił się więc do 
policji, która po przeprowadzeniu. do” 
chodzenia Kujewskiezo pociągnęla do 
odpowiedzialności karnak 


f 
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— Panowie, „e w tej chwili mnie 


nie poczestajecie papierosem, to was 
 wymorduję! 
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Przez monokł. 


MIŁOŚĆ I ASTRONOMIJA, 

— Panno Różo — czy chce pani zo” 
stać słońcem mego życia? 

— Jaknajchętniej. 
jeżeti będę oddalona od pana o 20 miljo- 
nów kilometrów... 

ODCZEP SIĘ PANI. 

Policjant prowadził za rękę malut" 
kiego chłopczyka. . 

— Mój Boże — biedne to dzieciątko 
z zawołała stojąca przed domem kor 
bieta. Jakie to brudne i obszarpane, i na 
wygłodzone wygląda też... Gdzie go 
pan znalazł, panie posterunkowy? Tar 
kich rodziców to tylko powywieszać — 
w piją jeszcze nie uważają na dzie” 
ciaka!.. 


— Odczep się pani — rzekł policjant 
— To mój syn. 
W SZWAJCARII 


— A na szczycie Mont-Blanc dozna” 
tem silnego zawrotu głowy... 

— Co pan mówi! 

— Tak, tam jest mianowicie, hotel — 
w restauracji podano mi jadłospis, 

DAWNIEJ A DZIŚ. 

— Opowiadano mi, że pani trzy côr- 
ki wychodzą w jednym dniu zamąż. To 
bardzo przyjemnie, ale też — kosżt nie” 
maly.. Same suknie ślubne pochłoną 
chyba majątek. , 

— Z tem akurat będzie najmniej kto- 

potu, dzięki Bogu. Mam przechowaną 
mołą sukienkę śłubną — z niej każę 
E dla NE po kija: egip 4 


U nerwowo oyek l E h a 
fagodale działająca naturalna woda gorzka 
rancięzka - Józefa" przyczynia się do dobrego 
Wrawienia, daje tn spokojny, wolny od ciężkich 
myśli sen. Doświadczenia słynnych neurologów 
wykazały, że używanie wody „Franciszka - Jó- 
zefa* jest uieoodzownia wskazane, nawet w naj- 
cierpień mózgowych i 


miecza pacierzowego. Żadać w aptekach i dro- 
gerjach. 


go" TeŻ ri OK GE i Z” lic a oo kT RÓ 


Będę szczęśliwa, | 


— Panie, nie mogo tak długo nosić tego kufra! 


— Uspokój się 
pana zwolnie! 


pan! Pewno do wieczora znajdę mieszkanie, a wówczas 


a — m M 


Poskramianie nierządu w Łodzi 


> Hałaśliwe sceny na ulicach o nocnej porze. 


Łódź, 22 lipca. 
W ostatnich czasach coraz bardziej 
na porządku „nocnym“ są w Łodzi 
awantury i burdy, 
urządzane na śródmiejskich ulicach 
"ŚŚ nadobne handlarki kupnej miło- 


Na Piotrkowskiej w okolicach Prze- 
jazd lub Moniuszki bywa o godzinie 
2—3 nad ranem często — zbyt już 
głośno... „Małe nieporozumienia“ na tle 
osobistych animozyj, spowodowane 
przeważnie... współzawodnictwem, wy- 


darzają się, bynajmniej nie rzadko... 


Gorzej jednak jest, że nawet boczne 
ulice, w miejscach położonych dość da- 
leko od ulicy pryncypalnej, są często wi- 
downią hałaśliwych scen... 
Mieszkańcy. ulic Cegielnianej i No- 


gi na nierządnice i kontrolowanie 
zachowania się na. SECA 


wo-Cęgielnianej, w pobliżu Gdańskiej, 
skarżą się np. na częste w ostatnich cza 
sąch t 

natuszanie ciszy nocnej 
przez „te damy“ i ich zawodowych przy 
jaciół i obrońców, zwanych popularnie 
„alionsami *... 

Komisariat rządu w Warszawie u- 
stanowił niedawno specjalne patrole 
funkcjonarjuszów Pp. p. fa rowerach, 
którzy mają polecenie zwracania sa 
ic 


ulicach stolicy. Prostytutkom w War- 
szawie grozi ze strony tych patrolów re 

presja w formie odprowadzenia do ko- | 
misarjatu za przekroczenie przepisów. 

Czy nie przydałoby się coś podobnego 
również w Łodzi? R. 


Z rewolwerami po czereśnie. 


Napad sześciu bandytów na majątek czterdziestu 
dzierżawców. 


Piękny, stary, rozległy sad w Ra- 
szynie, stanowiący własność zammożne” 


go obywatela p. Łapińskiego. wydzier” 


żawiło na rok bież. wielkie towarzy” 
stwo akcyjne, złożone z 40 mieszkań 
ców tego miasteczka. 

Owoc, chwała Bogu, obrodził, to też 
dzierżawcy chodzili dzień £ noc między 
drzewami, strzegąc zbiorów jak aczka 
w glowie. 

Nocy ubiegtej dyżur aż do rana przy 
padł z kolei głównemu akcjonarjuszowi 
Szmulowi Brandszęftowi. Okało półno” 
cy Brandszeit, gwarząc w słomianej bu 
dzie z kilkoma wspólnikami o intere" 
sach — usłyszał kroki kilku ludzi, 
UELS CTARA 


Merber( — człowiek elekiryczny 
frzybył do Ameryki i zapoznał się z „miss World” 


Wiele hałasu wywołała w Europie 
budowa t. zw. człowieka elektrycznego. 
Automat, posiadający bardzo subtelną 
instalację, otrzymał imię Herbert Tele- 
wox i został wysłany do Ameryki. 


W dniu 11 lipca elektryczny czło” 
wiek stanął w Chicago przed kongre- 
sem amerykańskich inżynierów elektro” 
techników. 

Herbert — jest to mężczyzna o kwa” 
dratowym tułowiu ı kwadratowej gło” 
wie. Wewnątrz jest on wypełniony stat 
lowemi trybikami i miedzianymi prze” 
wodami elektrycznymi. 


Po skończonym kongresie p. Her- 
bert został przedstawiony zwyciężczyni 
światowego konkursu piękności w Gal- 
vestońe pannie van Heusen. 


— Ma pani przed sobą — oświadczył 
feden z trzech rodziców Telewoxa, wy” 
nalazca Mac Koy, — najbardziej ufa- 
lentowanego elektrycznego człowieka 
świata. Niestety, nie może on pani po” 
wiedzieć „dzień dobry“ Instrument gło 
sowy, zastępujący mu głos, uleg? uszko 
dzeniu przez wilgoć podczas przejazdu 
przez ocean. Herbert nie znosi morskie” 
go powietrza. Jednakże on pozwoli so- 
bie uścisnąć dłoń pani. 


Mac Koy włączył jakiś kontakt na 
sąsiednim stoliku, zaś Ferbert z wdzię” 


kiem pochylił głowę i wyciągnął dłoń do 
powitania. 

— Czy mógłby on mnie uścisnąć P— 
zapytała panna van Heusen. 

— Niestety, jest on zanadto nieśimia* 
ty — odparł Mac Koy. — Herbert nigdy 
jeszcze nie miał do czynienia z kobie” 
tami. Mimo to jest jednak bardzo wraż” 
liwy na wdzięki kobiece. Proszę spoj- 
TZEĆ... 

Mac Koy wziął słuchawkę telefonicz 
ną i rzekł „o“. Dłoń Herberta natych* 
miast wzięła drugą słuchawkę i przyło” 
żyła ją do ucha. Wnętrze.elektrycznego 
człowieka z prawej strony nagle zabar- 
wilo się czerwonem Światłem. Obawia” 
jąc się wybuchu, wszyscy natychmiast 
cofnęli się. 

— Niech się państwo nie boją—uspo” 
koit zebranych wynalazca. — Fierbert 
poprostu dostał palpitacji serca z powo” 
du obecności pięknej kobiety. W odróż” 
nieniu od ludzi zwykłych, Herbert ma 
serce z prawej strony. 

Mac Kóy gwizdnął w telefon. We” 
wrątrz Herberta coś chrzaknęło i on 
sięgnął ręką do kontaktu elektrycznego. 
Wynalazca dał w telefon jakiś inny roz” 
kaz i Herbert, zachowując na obliczu 
zawsze niezmącony Spokój, zacz t trą” 
bić sygnałem samochodowym. Gdy padł 
nowy rozkaz, Herbert wziął w dsonie 
szczotkę i zaczął zamiałać podłogę... 


ły, aby ojcowie licznych rodzin (sied- 
jmioro dzieci u funkcjonariuszy państwo- 


Co sił w nogach wyskoczył z budy. 
i krzyknął: 

„ — Stój! Kto idzie, bo ja mogę wy- 
strzelić! 

Z mroku nocy padła odpowiedź: 

— Policja! Jednocześnie do Brand- 
szefta podszedł jakiś młodzieniec i rzekł 
groźnie: 

— I dla policji wyda pań zaraz ł0 
koszy dobrych czereśni. 

Po tych słowach w duszy sadowni- 
ka zrodziło się podejrzenie. Spytał więc 
przybysza ostrożnie: 


— Pan jest policjant? Wcale nie wi- 
dzę. A legitymację przy sobie pan Do“ 
siada? | 

Na te słowa zapytany wyjął z kie- 
szeni rewolwer, przyłożył zimną lufę do 
skroni Brandszeita j krzyknął: 

— Chcesz legitymacji — to masz! 
Jednocześnie z za drzew wyskoczyło 
jeszcze 5 drabów i zaczęło wynosić ko” 
sze z czereśniami za płot. Wówczas 
wspólnicy ukryci w budzie wszczęli a“ 
larm. 

Rzekoma policja, przerażona krzy- 
kiem — zbiegła. 

Gdy już byli daleko, jeden ze wspól- 
ników odważył się powiedzieć, że zna 
przywódcę opryszków, że jest to Jan 
Salomon ze wsi Dawidv. Zawiadomiona 
EM rychło wpadła na trop całej szaj 

i. 

W więzieniu osadzono Karola Kryni- 
ka, braci Władysława i Bronisława Ka- 
mińskich, Władysława Ostrowskiego i 
Józefa Teleka — w pc o ze wsi Da- 
widy. 


TE TEA SANETTO 


Kto ma dużo dzieci 


— ten jedzie za darmo 
tramwajem 
«ale w Bolzano i w Meranie. 


Władze miejskie w Bolzano i w Me- 
ranie w południowym Tyrolu zarządzi- 


wych i dziesięcioro dzieci u wszystkich 
innych osób) jeździli bezpłatnie tram- 
wajami. 

A dlaczego tylko ojcowie? A matki 
to nic? 
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LIRAIJN) Leihen 


Skandal literacki wro- 
syjskim Świecie 
teatrainym. 


W Moskię ukazały się obecnie w o° 
kazałem, kilkotomowem wydaniu listy 
znakomitego satyryka rosyjskiego Anto 
niego Czeciiowa. Rosyjscy krytycy tea” 
tralni dokonali na podstawie tej kores* 
pondencji ciekawego odkrycia z dziedzi 
ny teatralnej twórczości tego świetnego 
pisarza. 

Mianowicie: moskiewski teatr Arty“ 
styczny Stanisławskiego, gdzie odbywa 
ły się premiery sztuk Czechowa, pozwa 
lał sobie stale na wystawianie Sztuk 
tych=odmiennie od życzeń i tendencyj 
autora. Słynne dramaty, jak: „Wujaszek 
Wania“, „Siostry“, „Ogród wiśniow?*, 
poimował Czechow jako wesołe satyry, 
wymierzone przeciwko  rosyjskiereu 
m: 4 czaństwu, Stanisławski natomiast 
zru z nich ponure, realistyczne tra” 
zedje... W wielu listach do różnych osób 
uskarża się Czechów na, to, że został 
przez teatr Artystyczny zupełnie źle 
zrozumiany, że Stanisławski dzieła jego 
spaczył zupełnie... 

Ta skarga wielkiego autora jest o ty 
le bardziej jeszcze znamienna, iż teatr 
Artystyczny Stanisławskiego uważany 
był w swoim czasie za wzór, i więc 
wspomnianym sztukom Czechowa nada 
no wszędzie, w Berlinie, w Paryżu, taką 
oprawę sceniczną, jaką pierwotnie na- 
dał im w Moskwie Stanisławski. Nic 
dziwnego więc, żę obecnie krytyka ro“ 
syjska wszczęła hałas, domagając się 
DAB twórczości teatralnej Czecho” 


"Arcydzieła sceniczne wielkiego pisa* 
rza mają być obecnie wznowione w tea” 
trach Moskwy, reżyseria zaś ma z nich 
wydobyć — zgodnie z intencjami zmar- 
łego autora — jaknajwięcej humoru. 


Krytycy posyiscy twierdzą, że Czechow 


przedstawi się wtedy w zupełnie innej 
postaci, jako godny następca wielkiego 
satyryka Gogola, nie zaś jako ponury 
tragik, jakim „ua gwalt“ zrobił go Star 
nisławski... 


TEATR MIEJSKI 


Teatr miejski zainauguruje uowy sezon w 
dniu I września: przepyszną bajką = komedją 
doll'arte Gozziego - Zegadłowicza „Księżniczka 
Turandot" w opracowaniu reżyserskiem Konstan 
tego Tatarkiewicza. 

Teatr kameralny po dokonaniu gruntownych 
przeróbek i powiększeniu sceny otworzy swe po- 
dwoje w dniu 7 wrześtila. Na inaugurację gru- 
glego sezonu tej sceny pójdzie świetna koniedja 
satyryczna Jerzego Szaniawskiego „Papierowy 
kochanek“ w inscenizacji młodego reżysera Ed- 
munda Wiercińskiego, dotychczasowego kierow- 
nika eksperymentalnej „Sceny Nowej" w Pozna- 
niu. 

Kierownikiem działu malarskiego pozostaje ł 
nadal artysta malarz Konstanty Mackiewicz, po 
moctikami jego pp. Ż. Poduszko i M. Gersch- 
man, 


„CHATA ZA WSIĄ 


Od dziś więc przenosi teatr popularny Swą 
letnią siedzibę z „Wenecji do nroczego parku 
„Jułjanów** w specjalnie odpowiednio obrany te- 
ren na to widowisko, które już po całym tygo- 
dniu nabrało zasłużonego rozgłosu dzięki praw= 
dziwie artystycznej całości, ściągnie zapewne 
ttumy publiczności, do czego też przyczynią się 
bardzon iskie ceny biletów, dające możność po- 
dziwiania „Chaty za wsią“ jaknajszerszym sfe- 
rom, a mianowicie wstęp do parku wraz z przede 
stawieniem dla dorosłych 1 zł, dla dziecie mło- 
dzieży szkolnej i wójskowycie 50 zr. Początek: 
przedstawień o godz. 7-cj wieczorem. Park 0- 
twarty codziennie dla publiczności już od zodz. 
9 raig, restauracja czynna w parku cały dzień. 

Dzisiaj, jako dzień Świąteczny, rozpocznie 
się o godz. 3-cj po poł. wielka zabawa ogrodo- 
wa z różnemi atrakcjami, o godz. 4-ej po poł. 
bal dziecięcy z licznemi niespodziankami dla 
dzieci pod osobistym kierunkiem baletmistrza 
Majewskiego, zaś o godz. Tej wieczorem przed- 
stawienie „Chata za wsią. 
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Blondynki górą! 
„Stuprocentowa* blondynka opowiada o tragedji 
„prawdziwych* blondynek. 


Ruth Tayłor została wybrana z po- i i z 

«8 Ie indyk Ra alei | am wody, lenionej aby mde zadość 

> ola AGAVA. | wiać DOAA głów. my wiele trudu ze zwalczaniem naszych 

ną rolę w filmie p. t. „Mężczyźni wolą |przeciwniczek. Naturalnie blond włosy 
blondynki“, nakręconym według słyn-| bardzo rzadko mają tę równość koloru, 

nej powiesci Anity Loce pod tym sa- |jaką otrzymuje się przy pomocy środ- 
ZL PORZ ków chemicznych. Wiele przeto bloń- 
Czy pani jest blondynką? Taką pra- dynek, ubiegających się o tę rolę, mu- 
siało użyć wody utlenionej, aby swe 


wdziwą z natury i niesfałszowaną blon- 

dynką? Jeżeli tak to mozę się założyć, włosy uczynić jednostainemi w kolorze i 
że większość osób — a raczej powiedz- ! odpowiednio jasnemi. 

my prawde — większość Kobiet, przy” | z. obeszłam slet bez tego, zdyż 


sięgnie, że włosy pani zostały rozjaś- (dumna jestem, że mogę to wyznać) 


i dy ut 
WSA: need adige niy kę L praw- | PYło mi to zupełnie niepotrzebne. | spra 
dziwych blondynek, bardzo groźnym wy /gdiwość zwyciężyła. Walka była 
malazkiem, Nasze matki, nianie i bony S'ęż/% Komitet, który zakwalifikować 
zadały sobie tyle trudu, aby nasze blond "a! naiodpowiedniejszą blondynkę miał 
loki. od najwcześniejszej młodości przez | adzo trudne zadanie. Ale członkowie 
mycie w rumianku i inne tajemne domo- | 9Ttetu mieli wprawne oczy i potrańli 
we sposoby utrzymać w doskonałej po- | 1 Jednego spojrzen'a odróżnić prawdę 
tyskliwej jasności. Jak bardzo dbałyśmy. A Ró Ku ERY ob wy 
(i dbamy) sanie o to, aby włosy naszej 40 YEN zostałam wybrana do dac 
były utrzymane jak najstaranniej i aby OLĄ ron Tas mę Lec, blondynki, która 

ic ni ło zaszkodzić ich wrażliwe- | )79/4 mezczyzn i 
Bo ada AES : A więc jeżeli pani jest blondynką, ta- 


mu naturalnemu pięknu! A tu nagle zja- 
wia się konkurencja! Zjawiają się dziew | Ka zupełnie niefałszowaną blondynką, 
to nicch pani spokojnie pozwoli innyin 


częta i kobiety o włosach bronzowych, 
czarnych, rudych, kasztanowatych, — kobietom na -czynienie uszczypiiw ych 
wchodzą na parę godzin do fryzjera I| Uwag. Przez nie przemawia tylko zaz- 
wychodzą na świat zmienione, otoczone | drość, ponieważ praw dżiwy kolor blond 
aureolą złotych włosów. Woda utle-|nie może być naśladowany zapomocą 
niona dokonała swego — blondynki | wody uflenionej. 
mogą ruszać w świat. E SLE 

Trudno sobie doprawdy wyobrazić, 
fle się nagle pojawiło jasnowłosych ko- 
biet, gdy firma „Paramoumt* zaczęła 
poszukiwać aktorki, któraby odpowia- 
dała idealnemu typowi blondynki i dzię 
ki temu mogla odegrać główną rolę w 
filmie „Mężczyźni wołą blondynki". In 
teresy fryzjerów poprawiły się wów- 
czas znacznie. Przypuszczam również 
że zakłady fabrykujące wodę utlenioną 
musiały wówczas też robić kolosalne 
obroty, ponieważ zużycie tego prepa- 
ratu nagle wzrosło. Hollywood stało się 
miastem blondynek. Czarnowłose dzie 
wczęta, które dotychczas odzywały się 
z pogardą o braku temperamentu i cze- 
gokolwiek „interesującego“ u blondy- 
nek, stały się jasnowłose i nie mogły 
sobie poprostu przypomnieć, że kiedy- 
kolwiek były brunetkami. 

My, prawdziwe blondynki, które 
nie potrzeb owałyśmy używać sztuki, 


Ua seanina a me 
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Zdarza się często, że literaci zasiada 
ją w sądzie na galerji, aby premiaehwar 
się rozprawie i z niej materjał do 
kowej | Ae ale rzadko 


zdarza się odwrotnie, Ciekawy wypadek 
zdarzył się obecnie: oto pisarz dramaty- 
czny napisał sztukę, której treść i posta- 
cie poznał dopiero po wystawieniu jej w 
teatrze, w realnem życiu -` 

Znany dramatopisarz niemiecki J. 
Rehfisch napisał przed rokiem dramat 
PŁ 44 ; chorób kobiecych", który 
miał wielkie pow: ie w leatrach w 
Berlinie, Wiedniu i Pradze i inscęnizo- 
wany był nawet w Berlinie przez Maxa 
Reinhardta. Bohaterem tego dramatu 
jest lekarz, który zajmuję się niedozwo- 
lonymi zabiegami operacyjnemi i pada 
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BERNBROUX. 
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Już w Skalmierzycach po sprawdze” 
nin paszportu Limburga wskazano mu 
natychmiast pułk, miasto i kierunek dro 
gi, dokąd ma się udać, wręczono bilet 
służbowy, ofiarowano diety, z czego fed 
nak Limburg zrezygnował i kazano się 
spieszyć, gdyż może nie zastać swych 
towarzyszy. O to najmniej martwił się 
van Limburg. 

— Dokąd macie przydział? — zwró” 
cił się do Limburga jakiś wysoki przy” 
stojny blondyn o wytwornych manie- 
tach. 

— Do Hannoweru, mam jednak za” 
'miar wstąpić na parę godzin do Berlina, 
chyba zdążę jeszcze do pułku? — Spy* 
tał Limburg. 

— To się nadzwyczajnie składa, bo 
1 ja otrzymałem przydział do Flannove" 
ru. Mam się stawić jutro o godzinie 9-ej 
rano. Pan pozwoli, że się przedstawię. 
Jestem hrabia Loschwitz-Kobielsky — 
przedstawił się nieznajomy. 

— Bardzo mi przyjemnie — odpo- 
wiedział Limburg, przedstawiając stę 
również. Był zadowolony, że w takiej 
chwili ma do kogo usta otworzyć. 


PRZEKLEŃSTWO KRWI. 


POWIEŚĆ SENSACYJNO - KRYMINALNA. 


| 
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Razem ndali się do bufetu kolejowe” 
g0, gdyż pociąg do Berlina odchodził 
dopiero za dwie godziny. 

Tutaj, wśród przyjaznej pogawędki 
okazało się, że jeden niemiec ma bardzo 
słabe pojęcie o stosunkach niemieckich, 
drugi natomiast jest połakiem z krwii 
kości. * 

— Robił pan wrażenie cudzoziemca, 
nieobytego z tutejszymi stosunkami — 
zauważył w czasie rozmowy Kobielski. 
Jednak mam dobre oko, gdyż bądź co 
bądź czystej rasy niemieckiej pan nie 
posiada. 

— Bardzo nięczysta — zaśmiał się 
Limburg. Ile procent krwi niemieckiej 
jest we mnie, trudnoby było bez skru- 
pulatnej analizy ustalić — żartował Lim 
burg. 

— Pan przynajmniej pożegna się ze 
swoimi — powiedział Limburg, ja jed- 
nak jestem tak nagle wyrwany z kota 


ł codziennych spraw moich, taki straszny 


mam chaos w głowie i w sercu, że trud- 
ho mi, przyznam się panu, myśli zebrać. 

— Niech się pan pocieszy. Pożegna” 
łem się jedynie ze siostrą i to w chwili, 
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Nadchodzą obecnie z Kairo dalsze 
sprawozdania o grobie Królowej Hetė- 
ieres, matki Khufu czyli Cheopsa, wiel- 
kiego faraona z 4ei dynastii, ok. 4,500 
lat przed Chr. który miał zbudować 
Wielką Piramidę w Giza. 

Grób ten odkryła w maju r. ub. wy” 
prawa Boston- Harvard i opisała już da- 
wniej jego całość, a obecnie, 9-g0 b. m. 
kierownictwo wyprawy podało nastę” 
pujące sprawozdanie o dalszych przed- 
miotach przewiezionych do Muzeum w 
Kairo: 

Trzeci zbiór przedmiotów z grobow 
ca Królowej Heteferes oddano do Mu- 
zeum w Kairo 10-go czerwca b. r., po 
dwu pierwszych, które zawierały ala- 
bastrową trumnę i odbudowaną lek- 
tykę. 

Obecny zbiór zawiera trzydzieści 
naczyń alabastrowych, szeroki mie- 
dziany dzbanek wraz z miedzianą mie” 
dnicą oraz skrzynkę toaletowa, trzy 
złote kubki oraz naczynią į narzędzia 
toaletowe ze złota, miedzi i cennych 
kamieni. Między naczyniami alabastro- 
wemi są dwa rzadkiej formy. Miedzia- 
ny dzbanek i miednica są pięknie za” 
chowane. : 

Drewnian askrzynka toaletowa jest 
rekonstrukcją starej skrzynki, którą 
znaleziono w ułamkach nap odłodze, ale 
zawartość skrzynki jest pierwotna, 
mianowicie ośm małych alabastrowych 


Poeta przeżywa swój dramat w iyo. 


ich ofiarą. Przedstawił w tym dramacie 


konsekwencje prawne tego procederu, 
jak doniesienia i uszenia. 

Obecnie Rehfisch, który prócz zawo- 
du kos gr Prog oj , a mianowi 
cie zawód a ta, owa w tym dru 
gim zawodzie problem i postacie, które 
stworzył jako literat, ; 

Przed sądem przysięgłych w Berli- 
nie odbywała się onegdaj rozprawa. Cho 
dziło o córkę pewnego piekarza z przed 
mieścia, oskarżoną wraz z mańką, ciotką 
i lekarzem o spędzenie płodu. Córka ta, 
której ojciec jest zamożnym człowiekiem 
poddała się niedozwolonemu zabiegowi 
przed kilkoma miesiącami, Narzeczony 
jej, któremu rodzice odmówili jej ręki, 


kiedy jeszcze nic pewnego nie było. Ro” 
dzice moi są w Marienbadzie. Właśnia 
chciałem do nich jechać, gdy mi granicę 
zamknięto przed nosem. 

— Do Austrji? — spytał zdziwiony 
Limburg. 

— Tak, panie. Wszędzie się teraz 
węszy szpiegów, granice obstawione 
szczełnie najeżonemi bagnetami į dru- 
tem kolczastym. Dzisiaj hasłem dnia 
jest nieufność na wszystkie strony, po” 
dejrzenie pada o byle błahostkę. 

Tak gawędzili spory kawał czasu 
dwaj przyszli niemieccy leutenanci, któ- 
rzy poprowadzić mieli zwycięskie woj- 
ska niemieckie do Paryża.. — gdyby 
nie krwawa obustronna masakra nad 
Marną, która była pierwszym ciosem 
dla wytrawnych strategików niemiec” 
kiego sztabu. 

Tak zwany „Strich durch die Rech- 
ning“, który rozwiał sny o wielkiej pa” 
radzie wojskowej przed cesarzem na po* 
lach Elizejskich, dyktowanie twardych 
warunków pokoju i szybkiej likwidacji 
wojny, zakończonej hegemonją Berlina 
na kontynencie. 

— Frankfurt, Berlin, Hannover, Köln! 
— zameldował głośno urzędnik kolejo” 
wy, opuszczając stację krańicową... Pa” 
ryż wykreślony z rozkładu jazdy cesar- 
sko-”niemieckich kolei. 

Powstał zgiełk, szum, płacono szyb” 
ko rachunki, dopijano resztki piwa, w 
bibułkowe serwetki zawijano buterszny* 
ty. 

Nawoływania tragarzy, służby kole” 
jowej, chłopców z koszykami gazet, na 
rzemieniu zawieszonemi przez ramię, 


Rehfisch wszystkie niebezpieczeństwa i | dzia 


słoików i miedziana łyżka. Siedm tych 
słoików żawierało siedem tradycyij* 
nych maści woniych Egipcjan. Sześć 
nakrywek słoików jest zachowanych 
i znajdują się na nich napisy z nazwą 
zawartości, a jeden znaczek hieroglifi- 
czny na brzegu każdego słoika wska” 
zywał przynależność nakrywki do słoi* 
ka. Zawartość słoików stanowią suche 
włókniste resztki, zapewne roślinne, 
które zabrano obecnie do zbadania. 

Do przedmiotów z twardego złota 
mależy mały kubek do picia z zawinię” 
tym brzegiem i lejkiem, dwa małe kub- 
ki, dwie brzytwy, trzy prostokątne no” 
żyki, narzędzia manicure'owe z ostrym 
końcem do.czyszczenia paznokci, i z za” 
okrąglonym końcem dla usuwania skó“ 
ry u nasady paznokcia, 

Do przedmiotów miedzianych nale“ 
ży pięć brzytew, które wraz z dwiema 
złoterni, stanowią komplet siedmiu, oraz 
sześć nożyków prostokątnych, które 
wraz z trzema złotymi, stanowią zno” 
wu komplet siedmiu. Obok tego znajdu” 
je się komplet nadzwyczajnych kamien” 
nych narzędzi, które wydają się star” 
szymi wzorami narzędzi metalowych, 
mianowicie trzynaście owalnych ka- 
mieni lub kamiennych brzytew, I dzie” 
więć prostokątnych noży kamiennych. 

Dalej jest taim mała bardzo cienka 
igła miedziana. Wreszcie jest tam pięć 
ciężkich narzędzi z zachariowanej 
miedzi, których używali kamiemiarzą 
do wycięcia izb w tajnym grobie w 
Giza. 
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ponieważ był karany sądownie, dowie 
iaf się o tem i zrobił przeciw miej do» 
niesienie do policji, ponieważ spodzies 
wał się, że jeśli będzie ukarana sądowa 
nie wyjdzie za niego zamąż. Na onegdaj 
szej rozprawie, której przewodniczył są 
dzia dr. Augustin, bronił córki, jako ad= 
wokat, Rehfisch, lekarza adwokat Wron 
ker, a matki i ciotki adwokat dr. Fagg. 

Adwokat — literat Rehfisch był z 
mraterjałera swojej fantazji równie do- 
|brze obznajomiony w praktyce i odniósł 
również w sądzie świetny sukces, Wszy- 
stkich oskarżonych uwolniono na koszt 
państwa. Czy dojdzie jednak do małżęn= 
stwa między oskarżoną a narzeczonym, 
który wpakował ją do więzienia, należy 
poważnie wątpić. 


zza 
wszystko to tworzyło jedno wielkie pie” 
kło na ziemi. 

Tłum pcha? się do wagonów, bezład* 
nie, w pośpiechu, walcząc o miejsca na 
pięści, rzucając wyzwiska i przekleń* 
stwa. Widok nieznany dotąd w pań 
stwie niemieckiem. Trudno! Brak wa” 
gonów i nieregularna oraz niepewna ko 
munikacja kolejowa potrafią szybko ze” 
rwać z człowieka pokost kultury. 

Zresztą państwa załatwiają pora* 
chunki w wysoce grubjański sposób, 
czyżby obywatele mieli być lepsi... Przy 
kład idzie z góry, a góra puszcza krew 
całemu narodowi, który dziś jeszczę 
murem stoi przy swoim władcy, rzą” 
dzie, wodzach i ideałach. 

— Kampf um Deutschlands Zukunft 
— wmówiono 60 miłjonom ludzi, a na to 
trzeba krwi, dużo krwi zdrowej, wypo- 
czętego, wyćwiczonego, przygotowane” 
go żołnierza. 

Na stację wpadł pociąg przepełniony 
wojskiem. Stalowe hełmy, zielone mun” 
dury, błyszcząca broń, nowiutkie buty 
i ładownice nadawały żołnierzom iście 
marsowego wyglądu. 

Limburg z podziwem patrzał na nie* 
znane sobię rzeczy, szacując wszystko 
wytrawnem okiem businessmana. 

— Miljardy utkwiły w nieprodukcyf 
mym interesie, którego rentowność jest 
conajmniej wątpliwa — rozmyślał Lim- 
burg. 

Pociąg ruszy? dalej. Włojacy śpiewali 
wesoło. W jednym z wagonów, żołnie” 
rze w rozcheęłstanych koszulach, w pan“ 
toflach domowych grali w karty na 
przewróconej do góry dnem skrzyni. 

(D. c. n% 


Ateny 


"na gruzach 
dawnej świetności. 


” 


i] 


Ateny, w lipcu. 

Ateny, starodawna stolica, wspania- 
łe siedlisko kultury, która w przeszlo” 
ści rozprzestrzeniałla swój wpływ na 
daleki świat... Oto stanąłem w samem 
sercu tej dawnej potęgi, na sławnym a” 
teńskim Akropolisie. — Nic prawie nie 
pozostało tu z dawnej świetności. Licz* 


| 


| 


ne najazdy, a zwłaszcza wędrówka Hu" |$ 


nów i Wandalów, zniszczyły całą da” 
wną świetność, całe bogactwó i piękno 
wspaniałych świątyń, hal i kolumno“ 
wych pałaców. Aż do pnia wycięli na” 
jedźcy nawet stare, wspaniałe drzewa, 
tak, że z dawnej kwitnącej życiem i do“ 
statkiem okolicy, pozostało jedynie pus* 
tkowie. 

Rozrzucone na szerokiej przestrzeni 
skalistego wzgórza Akropolisu gruzy i 
ruiny Świadczyć będą jednak ciągle o 
tem, że przeszłość była tu istotnie wiel- 
ka i promieniowała sławą i bogactwem. 

Oto tu ciągną się resztki wspaniałej 
murowanej kolumnady, która prowadzi” 
ła do dwóch olbrzymich świątyń, wspar 


tych również na podstawach kolumno» | ** 


wych. Mimo, że całość nie dochowała 

się, że pozostały z niej tylko skąpe resz* 

tki, -> czynią te pozostałości ciągle je“ 

szęze niezmiernie sllne wrażenie. Ze 

śnieżnorbiałych, kunsztowną dłonią o” 

ciosanych marmurowych kolumn, z ro” 

sztek dachu, wykończonego we wspa” 

niałe, niedoścignione wzory, z każdej 

pozostałej jeszcze resztki tej dawnej | 
świetności — wieje jakiś dziwny czar 

piękna, który przykuwa do siebie i po” 

zwala zrozumieć, dlaczego piękno sztu* | 
ki greckiej potrafiło sobie podbić serca | 
w najodleglejszych nawet zakątkach, | 
dlaczego piękno to, tak decydujący 

wpływ wywarło na kształtowanie się 

kultury ignych państw. 

Tuż obok Akropolisu znajduje się 
wzgórze, na którem obradował aero" 
pag, bezwzględny sąd grecki, który w 
przeszłości rzucił niejeden wyrok na 
najpotężniejszych polityków | mędrców 
Aten.. A tam ze stromych skał wyzie” 
rają okna straszliwega więzienia, w 
którem trucicielską śmierć poniósł naj- 
większy: mędrzec świata, Sokrates... 

U dołu wspaniałego wzgórza Akro” 
polisowego ciągnie się dawny, wspania* 
ły teatr Dlonizosa, wysuwając dziś ku 
pozodnemu niebu tylko ruiny dawnych 
kunsztownych murów... 

Stara; daleka, świetna przeszłość, © 
której ruiny ciągle jednak mówić będą... 


tes —— || | w m ww wii a 


szczątki.jdawnych budowk, toteż często 
spotkać „można wśród nowa wybudo” 
wanych lic liczne, stare ruiny. Dzi 
slejsze Ateny nie odpowiadają jednak 
świetnośćj dawnego miasta, — Tylko 
główna dzielnica, na której stanęły naj- 
ważniejęże budowie rządowe czynią 
milsze enie, zbliżone do stolic eu” 
ropejskk Pozostała część miasta tó 
dzietńica (ubogich, na której wznoszą 
się małóy skromne domy, pozbawione 
wszelkiej/pkażalości | ozdób. 

Ruch w mieście jest naozól żywy, 
ulice dość 
niedostatgk wyciska wszędzie piętno 
na ry t formie życia. Jedną z naj 
bardziej charakterystycznych cech ży* 
cia ulicząego — to uliczne „kantory“ 
wymiany pieniędzy. „Kantory“ te wy* 
glądają Bardzo prymitywnie. Ot stoi na 
ulicy zwyczajny, mały stolik, na któ 
rym z p szklanej tafli wyzierają obce 
banknoty, świadczące o handlu wy” 
młiennygiu Stolików takich jest dość 
wiele i wszędzie prawie można je spot” 
kać. Nie/'mniej rozpowszechnione są u- 


liczne „domy“ gry. Są one również 
bardzo mitywne i składają się z nie” 
dużych. Btolików, na których ustawiona 


jest ruletka. Grają tu jedrak wszyscy i 
to dość namiętnie. Te uliczne „domy 
gry“ mają swoje centrum na jednym z 
placów, przyczem znamionują one ży” 
cię całego miasta. 

Największa część życia skupia się 
w dwóch portach ateńskich, a to w Pi 
rensie į Faleronie. Obydwa porty są sil- 
nie rozbudowane i koncentruje: się w 
nich żywy ruch międzynarodowy. — 


dobrze utrzymane, jednakże | g 


XPRESS” 


Hulaszcze życie złotej młodzieżv! 
Szał dancingowych i balowych sal; 
Wino, kobiety i karty| 


Mówiące filmy 


będą sensacją tegorocznego sezonu. 


Kwestia tak zwanego „mówiącego 


ludzi, pracujących w dziedzinie wytwór 
czości filmowej. 


| 


"Dita ad 


Bo usł 


lgra p. L. Dworakowski. 


„ski: Taniec chłopski: 4 
"op: „Dama Pikowa* 
,b) Tosti: „Marsz“, c) Biliński: „Rozmowa“ — 


BIALN nA 


az'ś, w niedzielę 
6 
22.go lipca? 

10.15—11.45 — Transmisja nabożeństwa z kā- 
tedry wileńskiej. 12.00—12.10 — Sygnał czasu, 
hejnał z wicży marjackiej, komunikat lotniczó- 
meteorologiczny. 1515—16%0 — Komunikat 
meteorologiczny. 17.00—18.30 — Koncert popu- 
larny orkiestry filharmonji warszawskiej, orga- 
nizowany wespół z wydz. oświaty į kultury 
magistratu m. st. Warszawy. Wykonawcy; or- 
kiestra pod dyr. Tad. Mazurkiewicza i Leopold 
Dworakowski (skrzypce). Część I. 1. a) A. 
Maiilart: Uwertura „Dzwony Fremitów*, b) 
Massenet: Suita neapolitańska — odegra orkie- 
stra; 2) a) Massenet: „Madiłation z op. „Thais“, 
b) Pierne: Serenada, c) Moli: Gawot — ode- 
Część II. 3. a) Salnt- 
Saens: Taniec szkieletów, b) Lacombe:.„Aubade 
Printemier”, ce) Gounod: Fantazja z op. „Tribut 
von Zomora”, d) Saint-Saens: Marsz wojskowy 
francuski z „Suity Algierskiej*. 18.30—18.50 — 
Rozmaitości. 18.50-19.15 — „Dzieje ruchów 
rewolucyjnych w Rosji — odczyt l-ci p. t. 
„Czasy Aleksandra II“ — wygłosi prof. Ludwik 
Kulczycki. 2015 — Koncert popularny orkie- 
stry filharmonicznej warsbawskiej, orzanizowa- 
ny wespół z Polskiem Radjo (ransmisia z Doliny 
Szwajcarskiej Wykonawcy: orkiestra pod dyr. 
dzisława Górzyńskiego, Zofia Pinińska (so- 
pran) I inni. Część I. 1. Offenbach: Fantazja 
na tematy z op. „Opowieści Hofmanna", 2) 
Wober-Berlicz: Zaproszenie do tańca, 3) Poliń- 
a) Czajkowski: aria z 
„Dochodzi północ już”), 
odśpiewa p. Z. Pinińska. Ozęść II. 5, Ochs: 
„Z lotu ptaka” II fantazja. 6. Gemicuse: Valse 
„Quand lamour“, 7. Józef Strauss: Polska „Piz- 
zicato”. 8. Recyacje, 9. Fr. Scittbert: Marsz 
wojskowy, 10. Namysłowski: „Nabok z drogi“, 
mazur. 22.00—22,05 — Sygnał czasu, komunikat 
totniczo - meteorologiczny. 22.05—2220 — Ko- 
munikaty PAT-a. 22.20—22.30 — Komunikaty: 
policyjny, sportowy, nadprogram. 2230—23.30 


Dyrektor berlińskiej orkiestry fil- Muzyka taneczna z restauracji „Oaza“, Orkłe- 
filmu“ oddawna już zajmowała umysły | harmonicznej, prof. Oskar Fried po- stra pod dyr. W. Roszkowskiego į Ign. Karbo- 


wiada: , 
— W swej ostatniej podróży po Ame 


Jeżeli film mówiący miałby być je- | ryce miałem możność widzenia i słysze, 
dynie uzupełnieniem filmu optycznego nia film mówiący, oraz podziwiać jego El Silvo — tango, 6. T. Shapiro: Dog on he Pias 


w sensie wypowiadania tego, 
ekranie w gestach aktorów jest zupcł- 
nie jasne i zrozumiałe dla widza, to oczy 
wiście, iż film taki miałby bardzo nikłe 
znaczenie, $ 

Należy jednak przypuszczać, iż film 
mówiący nie będzie uzupełnieniem sta- 
rego filmu, lecz raczej stworzy podsta" 
wy nowej sztuki, gdyż w sztuce odnaj- 
dujemy zawsze nowe środki i nowe cele 

Jednakowoż śtworzenie „mówiące- 
go filmu“ jest połączone z dużemi trud- 
nościami, Przedewszystkiem film taki 
zaczyna się upodabniać do teatru, i jako 
zbliżenie do teatru przestanie pewne 
sfery widzów interesować. Z drugiej 
jednak strony mówiący film odkryje 
nam mowe przedmiotów, tak jak film 
optyczny odkrył nam oblicze przed- 
miotów. 

Film mówiący nauczy nas słuchać 
wszechświat, tak jak film optyczny nau 
czył nau wszechświat oglądać. Niech 
nam się nie zdaje, iż mówiący film po- 
trafi odtworzyć jedynie wielkomiejski 
rozgwar, musijącego życia ulic. Nie! 
Potrafi ou wniknąć w najintymniejsze 
odgłosy rzeczywistości, nad któremi nie 
jednokrotnie przechodzimy do porząd- 
ku dziennego. 

Należy przypuszczać, iż film mówią” 
cy w przeciwieństwie do filmu optycz= 
nego, który Stara się być przedewszy- 
stklem „naturalnym, pokaże nam ra- 
czej naturę z Innej strony, to znaczy 
każę się nam wsłuchać w nią. 

Co myślą o filmie mówiącym stery 
kinematograficzne, muzyczne i aktor- 
skie, posłuchajmy: ; 

Karol Laemmie, prezes wytwórni 
Universal Pitturec Corporation powia- 


— Sądzę, iż film mówiący stwarza 
nowe możliwości w dziedzinie techniki 
filmowej I dlatego też zawarłem spé- 
cjalny kontrakt z Zachodniem Towarzy 
stwem elektrycznem wobec czego upra 
wniony jęstem pewną część swych fil- 
mów „urnownić'”. 

=- Dla tego celu wybudowaliśmy spe 


cłalną scenę, by umożliwić sobie pro- | i 
dukcje filmów mówiących w atelier. | jeg 
Częściowo już powiodły się próby „u- | ii 


mownienia'* 
Toma“. 


mo 


superfilmu „Chata wuja 


Zwłaszcza silnie rozbudowany jest Fa- 
leron, który należy do największych 
portów Europy, a który połączony jest 
z Atenami wspaniałą, dobrze utrzyma 
ną ulicą, wybudowana przez więzione” 
go obecnie dyktatora Pangalosa. 

Jeśli coś w pełni docliowało się z 
dawnych Aten w dzisiejszej Grecji — 
to dawna skłonność do waśni i tarć par” 
tyinych. Od czasu upadku monarchii to” 


} 


efektach akustycznych. 
Między aktorami fihnowemi nie brak; 
głosów złośliwych. 
Asta Nielsen twierdzi: 
— Do filmu mówiącego ustosunko- 
wuje się tak, jak do śpiewającego baletu. 
Zaś Fritz Koerner powiada, iż ma* 
rzy o chwili kiedy będzie można jego 
role, jako przesyłkę. pocztową wysłać 
na prowincję. . | 
ETF = 


Hrabina-matka 60. 


rynek 


wiaka. 1. R. Turk, G. W. Maeyer: Someone is 
Losin Susan: 2, F, Fiorito, Hal Keidel: Meadow 
Lark, 3. R. Benatzky: Boston, 4 H. Wars: To 
tylko zależy od ciebie, 5. C. Gibbons, Herbin: 


co na'możliwości, polegające na wspaniałych no. 7. R. Wiedoeft: Saxeema slow - fo, 8. R. Be- 


natzky: Tęsknota — blues, 9. B. Róse, Snyder: 
Noc w Arabii, 10. K. O'Brien: Boston. 11. K. 
Efsemann: Senorite — tango, 12. J, Petersburski: 


‘| Moja sympatja. 


Dvżurv antek. 


Dziś w nocy, dyżurują apteki: M. Lipca (ul. 
Piotrkowska 193), E. Miliera (Piotrkowska 46), 
W. Groszkowskiego (Konstanynowska 15), A. 
Pereimana (Cegielniana 64), H. Niewiarowskiego 
aby sę 37), S. Jankielewicza (Stary 


POWER CJ 


Synów 


chce aresztować męża, aby podzielić majątek 


Z Warszawy donoszą: 

Do bramy „generalnego inspektoratu 
sił zbrojnych w Al. Ujazdowskich zapu* 
kata wczoraj wytwórnie ubrana dama. 

Dyżurny żandarm otworzył drzwi I 
zapytał przybyłą, w jakiej sprawie przy. 
chodzi o tak późnej porze. 

— Jestem hrabina Marja Pelicja Po- 
tocka — rzekła przybyła — mąż mój 
jest tutaj adjutantem, przychodzę go a- 
resztować, bo on nie godżi się na po* 
dział majątku... 

— Jakto aresztować? — spytał war 
townik, 

= No tak, jestem matką sześćdzie” 
sięciu synów, pragnę sprawiędliwie po” 
dzielić między tilch swoje dobra, a tym- 
czasem mój mąż na podział nie pozwa* 
ta, więc trzeba go ubezwłasnowolnić... 

Po wzmiance o 60 synach żandarm 
nie miał już wątpliwości, Że tna do czy” 
nienia z osobą conajmniej... silnie zde* 
nerwowaną, wezwał więc policję celem 
należytego wyjaśnienia sprawy. 

Zaproszona do komisarjatu døma o" 
kazała dowód tożsamości. Było to świa- 


KZLZIZLZEZKZKCKE 


Przechodząc przez ulicę | 
rozejrzyj się uważnie, unii- i 
niesz Kalectwa i śmierci. 


ZYZYZYZYDYNY 


dectwo urodzenia wystawione na blan* 
kiecie świadectwa zejścia. 

Data wystawienia była conajmniej 
oryginalna, a mianowicie 63 kwietnia 
1404 roku; jako miejscowość urodze” 
nia figuruje gmina Pułtusk powiatu 
Brzeziny (727). 

Wobec tego, że rzekoma pani hrabi* 
na nie zagraża bezpieczeństwu otocze* 
nia, oddano ją pod opiekę wydziału 
szpitalnictwa m. Warszawy. 


Kilka tysięcy psów 
demonstruje 


srzeciw złemu traktowaniu 
rodu psiego. 


W Monachjum odbyła się przed kil- 
ku dniami niezwykła zaiste demonstras 
cja. Oto kilka tysięcy psów przedefilo= 
wału wśród dźwięku fanfar przez ulice 
miasta, protestując w ten sposób prze» 
ciwko okruciekstwom wiwisekcji, prze 


l etwko okrucieństwom wiwisekcji, prze» 


i jadłodajni oraz przeciw złemu traktos 
waniu przedstawicieli psiego rodu przea 
rolicję. 


Podobno tak oryginalna demonstra- 
cja wywarła silne wrażenie na wła: 
dzach morachijskich. 


czą się tu ustawicznie zacięte walki po- 


wadzić nowe wybory do parlamentu 


między republikanami a zwolennikami | greckiego, w którym chce wzmocnić 
monarchii. Nierzadkie sæ fównież zama- | pozycję republikanów i w ten sposób za 
chy stanu, o których ciągle dość dużo ; pewnić Grecji trwały spokój i możność 


się słyszy. —= Ostatnio doszedł znowu 
do władzy Venizelos, jeden z najstar* 
szych polityków. greckich, zacięty zwo- 
lennik republiki, który przyczynił się 


głównie do upadku monarchii w Grecji. 
Vauizelos zamierza obecnie przepro“ 


odbudowy wewnętrznej. Przeciw Veni- 
zelosowi prowadzą monarchiści zaciętą 
walkę, to też z niejedną jeszcze niespo” 
dzianką polityczną w Grecji. należy się 


liczyć. . 
Dr. Tadeusz Mirna., 


zamiast kuliu ciała—kulfura ciała! 


Oto hasło naszej współczesnej młodzieży. 


Starsze pokolenie powinno spełnić swój obowiązek 
wobec młodych. 


Społeczeństwo nasze naogół nie wie” 
lę zajmuje się sportem i wychowaniem 
fizycznem. 

Starsze pokolenie mieszczuchów wa” 
góle nie ma upodobania dla rucha, słoń” 
ca I wody. Tylko wyjątkowe upały let- 
nie, kiedy człowiek dusi się formalnie 
w skwarze i pyle ulicznym, wypłaszają 
tę nieruchawą, Ociężałą masę z ciasnych 
barłogów do parków miejskich lub na 
zieloną trawkę za miasto. 

Zima dla starszego pokolenia to wiel- 
ki sezon na kina, kawiarnie, kabarety i 
restauracie, najodpowiedniejszy czas do 
trawienia długich godzin przy zielonym 
stoliku z cygarem lub papierosem w t” 
stach. 

Któżby tam z ludzi solidnych, poważ 
nych, statecznych zaprzątał sobie gło” 
wę sportem. Zresztą co tu myśleć o spor 
cie, skoro zniedołężniałe mięśnie panicz- 
nie boją się ruchu, a płuca z trudnością 
chwytają oddech już przy wchodzeniu 
ua drugie piętro. 

Mało kto z naszych solidnych i sza- 
nujących się antagon'stów sportu wie o 
tem, że każdy kulturałny enuropejczyk, 
czy to biuralista, czy kupiec, urzędnik, 
czy profesor uniwersytetu, wielki dyg- 
nitarz czy zwykły szaraczek — wszy” 
scy bez wyjątku ludzie pracy, którym 
wrodzone ułomności i choroby chronicz 
ne nie przeszkadzają w racjonalnej kul- 
turze ciała, od dzieciństwa do późnej 
starości uprawiają sporty, gimnastykują 
się, pływają, grają w golfa, footbal, rug- 
by, tennis i t. d. Że zagranicą codzienna 
gimnastyka, sporty, kąpiel są traktowa” 
ne na równi z codziennem utrzymywa” 
niem się i używaniem szczoteczki do 
zębów. 

Starsze pokolenie, które wydało ty” 
te jednostek dzielnych i zasłużonych w 
różnych dziedzinach życia narodowego, 
nie zrozumiało poprostu znaczenia, prze 
szło obok tej wielkiej i tak doniosłej kwe 
stii wychowania fizycznego — oboięt" 
uie. 

Nie zdawano sobie sprawy, że racio” 

nalna kultura ciała w naszym narodzie, 
który od kilku pokoleń zaniedbał wycho- 
wanie fizyczne. jest jednym z naipierw” 
szych warunków odr narodowe” 


go. rękojmią rozwoju i pomyślności pań” | mo. 


stwa. 

Samo życie polskie przynosi nam co” 
dzień oczywiste tego dowody, Degene- 
racia poczyniła zbyt wielkie spustosze” 
nie, aby można było ją lekceważyć. | Każ- 
dy człowiek słaby fizycznie, leniwy i 
gnuśny jest dla narodu nieznośnym cię” 
żarem, nietylko dlatego. że cechuje go 
minimalna wydajność w pracy, lecz i z 
tej przyczyny. że wytwarza dookoła sie 
bie śłamazarną i chorobliwą atmosierę 
fizycznego niedołęstwa i moralnezo nie- 
chłujstwa. 


rem i pasożytem, lub godnym pożałowa” 


ce się jak z rogu obfitości rekordy świad 


ma się wiebawem rozpocząć w Amster- 
damie, 


W poczuciu własnego upośledzenia 
zazdrości innym, a nie czując się na si” 
łach osiągnięcia jakiegoś celu w życiu 
pracą intensywną i uczciwą, chadza 
krętemi drogami. staje się kombinato- 


nia niedołęgą. 

Degeneracja fizyczna prowadzi Za so 
bą degeneracię duchową. Ta mnogość 
iednostek jałowych, do niczego nie zdat 
nych, nikomu niepotrzebnych, pospoli- 
tych, płytkich, tchórziiwych do obrzy” 
dliwości, tłómaczy się tym zastojem, 
bezruchem, jaki panował w zamkniętych 
szczelnie przez zaborców prowincjach 
polskich. 

Dopiero w atizosterze wolności wśród 
młodzieży polskiej rozpoczyna się samo 
rzutnie wietki nawrot do ruchu, powie- 
trza i słońca. Przez nikogo. nie zachęca” 
na, wyzyskuje skwapliwie każdą wolną 
chwilę i nadający się do sportu skrawek 
niezabudowanej i niezabrukowanej prze 
strzeni, by rozprostować członki i wy- 
ładować nadmiar energii. 

Dziś młodzież polską zaludnia nie” 
liczne jeszcze boiska i bieżnie, a sypią” 


czą o jej wielkich postępach we wszyst” 
kich gałęziach sportu. 


” 

Pierwsza Olimpjada z udzłałem pol- 
skich zawodników odbyła się w Paryżu 
w r. 1924 jako ósma z rzędu. Od tego 
czasu upłynęło zaledwie cztery lata, 
ale jakże inaczej przedstawia się sport 
polski w obliczu IX Olimpiady, która 


Szczupła garstka zawodników, repre 
zentujących barwy polskie na Olirnpia" 
dzie paryskiej, pomijając wówczas wy- 
soko stojącą hippikę oraz kolarstwo, mo 
gła zamanifestować tylko fakt naszej 
obecności wśród ręprezentacyj innych 
narodów wolnych.. 

Dziś nasi zawodnicy nie jadą wpraw 
dzie po laury, ate stają wśród innych już 
nie jako terminatorzy sportu, lecz rów- 
mouprawnieni i zasłużeni sportowcy, po 
to, by wykazać przed Światem naszą 
żywotność i energłę, dowieść, że cztery 


ubiegie lata nie zmarnowaliśmy napróż” 


"Obecnie już nie my sami sobie pra- 
wimy komplementy, lecz bezstronna 07 | 
pinja zagranicy widzi j przyznaje nam |$ 
zasługę wielkiego, a w pewnych dzie- 
dzinach fantastycznego skoku naprzód. 

Niechże w obliczu tych notorycz” ; 
nych faktów obojętne dla wychowania ! 
fizycznego młodzieży starsze społeczeń | 
stwo weźmie tę sprawę goręcej do ser- ' 
ca i przyczyni się w ten lub inry sposób - 
do rozwoju sportu ojczystego, który le- |z 
piej, niż najlepsza propaganda roznięsie | 


lsławę imienia polskiego na świecie. 


Masowe kary 


posypały się na 


Na ostatniem 
gier i dyscypliny 


reg graczy klubów łódzkich za. ordynar- sodasta na zawodach Słowacki — S.S. w którym każdy 


ną grę, i tak: 
gracza Oratorjum  Trajdosa Jana 3 
miesięczną dyskwalifikacją do dnia 1-go 
października za brutalną grę na zawo- 
page Oratorjum — Hasmonea w dniu 29 
28. 


śracza Rapidu Makówkę Andrzeja 


d- tygodniową dyskwalifokacją do dnia|. 


8-śo sierpnia r.b, za obrazę sędziego na 
zowodach Bieg — Rapid; 

gracza Odrodzenia Wojtczaka H. za 
kopnicc” eż wnika na zawodach Od- 
rodzenie — jfurm 2- tygodniową dys- 
wykady kacją ca dnia 25 lipca rb. 

racza Gintera Romana z Sokoła w 

Zawńskiej Woli ostrą naśganą za niesto- 
o zacho wanie się na zawodach So- 
ół — 

śracza KS. Słowackiego Cz. Woch- 


graczy łódzkich. 


iedzeniu wydziału |na 3-miesięczną dyskwalifikacją do dnia pracują, postanowiły 
ZOPN. ukarano sze- | 11-go. października za ustne znieważenie sportowy pracowników tych zakładów, 


M; | 
TAITEET 


180.000 marek 
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Hakoah (Wiedeń) kkwilcje: zawodowa dmivne. 


Burzliwe walne zgromadzenie wiedeńczyków 


Rozpoczęło się od niewinnego urlo- 
pu Nemesza - Neuielda, który po. taje- 
mniczej korespondencji z manażeratni 0” 
puścił Wiedeń. Po paru tygodniach Ne- 


mesz snać niezadowolony z braku daw”; się klęską. Rezultat: 


nych towarzyszy, odpowiedniemi obie” 
cankami wywołuje zamęt w I-ej druży” 
nie „Fłakoahu”, skąd co pewien czas o” 
puszczają swe stanowiska najwybitnisj* 
si gracze. 

Hakoah znalazł się w niezwykle kry 
tycznem położeniu, mirno to, dzięki po” 
zyskaniu kilku nowych sił, drużyna 
dzielnie walczyła w mistrzostwie i w 
1927 r. zdołała utrzymać się w leż lidze. 
Nadszedł jednak sezon 1928 r. I znów 
„Hakoah“ traci kilku piłkarzy. W mię- 
dzyczasie wraca Nemesz do Wiednia, 
ale pobyt w Ameryce źle wpłynął na 
fenomenalnego skrzydłowego, gdyż Ne- 
mesz z meczu na mecz traci dawniejszą 
formę. Mistrzostwa rozpoczynają się i 
„Hakoah“ staje do walki z drużyną, w 
której naliczyć można 8 IOdZiEŃCÓW: 
rzeczywiście utalentowanych, ale nie 
predystynowanych ze względu na brak 
rutyny, do odegrania wybitnej roli. Tak 
odmłodzona drużyna walczy ze zmien” 
nem szczęściem. Ale na początku b. r. 
znów „Hakoah“ zrezygnować musi z 
takich piłkarzy, jak Fried, Hess i Pol- 
lack, którzy nie mogą brać udziału w 
kilku poważnych meczach, ze względu 
na różne kontuzje. Trzeba dodać, że 
cały szereg meczów, które według o“ 
pinji fachowej prasy wiedeńskiej win- 
ny były zakończyć się sukcesem biało” 
niebieskich przyniosły pechowe klęski. 
Mimo to ogólnie spodziewano się, iż 
„Hakoah* utrzyma się w f-ej Lidze. 
Nadszedł bije mecz decydujący z W. 


A. C. + em, „Hakoah“ prowadził już 1:0 
i 20,000 tłum szalał z radości, gdy oto 
nerwy młodych graczy nie wytrzymały 
i, mecz zda się zwycięski, zakończył 
degradacja do Il 
klasy. 

Klamka zapadła. Zarząd „Hakoahu“ 
zwołał nadzwyczajne walne zebranie, 
na którem była omawiana obecna sytu” 
acła. Dyskusja miała przebieg ogromnie 
burzliwy. Niektórzy imówcy występo” 
wali z koncepcją, abv w związku z po” 
wrotem graczy z Ameryki stworzyć 
znów silny zespół i grać w II Lidze. 
Zdobycie mistrzostwa jest zapewnione 
iza rok znów stanie „Hakoah“ w 
szrankach I Ligi. Okazało się jednak, 
iż ta koncepcja nie znajduje wielu zwo” 
lenników, gdyż na wniosek honorowe” 
go prezesa „Hakoahu* dr. Lochner — 
Bedy, Zarząd uchwalił zlikwidować zs” 
wodową drużynę i po skompletowanim 
odpowiedniego zespolu, przystąpić do 
związku amatorskiego. | ) 

Wyłania się obecnie kwestia tych 
graczy, którzy wrócił z Ameryki. Chwi 
lowo wstąpili oni do „Hakoahw* i roz” 
grywać będą mecze z najsilniejszemł 
drużynami Austrii, Węgier, Czechosło”* 
wacji, a następnie urządza tournee po 
Polsce, Łotwie i Litwie. Pod koniec se" 
zonu wyjaśni się definitywnie rola emi- 
grantów, którzy przyczynili się do 
spadku swej drużyny do II Ligi, 

Warto zaznaczyć, 4ż opublikowanie 
nchwały Zarządu „łiakoaht* -o przeł 
ściu do amatorstwa wywołało formalną 
sensację w sferach sportowych Austrii: 
Dają się słyszeć głosy, że leaderzy 
zwiazku piłkarskiego Austrii mają za” 
miar wpłynąć na Zarząd „Hakoahu*, 
celem anulowania powziętej uchwały. 


Nowa placówka sporiowa w bodzi 


Powstanie klubu sportowego pracowników Zakładów 
„Scheibler i Grohman“. 


Tętno życia sportowego zmusiło sze- |kultaralną i 


PO (reg poważnych osób do wytężonej Ę* 
cy nad organizacją nowych piacówe 
g Myśl utyorpenii fabrycznych khi- 
ów sportowyc 

na zasadach demokratycznych 
podana została społeczeństwu przez 
pułk. kp dyr. Państwowego Urzę- 
du WF. i PW. 

Łódź, jako ośrodek wybitnie przemy 
słowy winien posiadać  jalknajwiększą 
jilość klubów sportowych o charakterze 
„robotniczym z ideą państwową. Ze do-|p 
,łychczas słabo poszczególne zarządy fa- 
‘bryk interesują się rozwojem sportu 
„wśród swych pracowników, winić nale- 
ży samych pracowników, którzy do wy- 
siłków w tym kierunku odnoszą się z pe 
wnym niedowierzaniem. Tymczasem we 
wszystkich większych fabrykach ośrod- 
ki sportowe naprawdę się rozwinęły i 
spodziewać się należy, że już wkróice 
zajmą w życiu sportowem poważną rolę. 

Zjednoczone zakłady Scheiblera i 
Grohmanz, w których tysiączne rzesze 
stworzyć klub 


R az acownik . robotnik 


czy robotnica znajdzie opiekę sportową, 


na Olimpjadę, 


Zrozumienia potrzeb sportu uczyć się możemy od 


Niem 


Ofiarności publicznej oraz zrozw j 
mienia potrzeb sporiu długi jeszcze czas; 
uczyć się możemy od naszych zawod: 
ników sąsiadów. Niemcy, które od cza” | 
su wielkiej wojny, pierwszy raz dopu 
szczone zostały do igrzysk Olimpi- 
skich, zebrały w drodze składek pry“; 
watnych 80,000 marek na csie ekspedv* | 
cii amsterdamskiej, zaś ak ieckie i 
związki sportowe zgromadzily ':a fen“ 


tysięcy marek, i 
| jakie budzą igrzyska w Niemczech oraz 


ców. 


cel przeszło 100,000 marek. Rzecz na” 
turalna, że zbiórka ta nie pokrywa 
wszystkich wydatków na OlmpiajJę, 
które już dotychczas dosięgły sunty 380 
lecz zainteresowane, 


,subsydja rządowe gwarantują całkowi- 
te fin'nsowe powodzenie wyprawy 
Nieme 7 do Amsterdamu. 
Rzecz charakterystyczna, że Świat 
s 


— — 


rozrywkową, Przy naprava 
de ciężkich warumkach udało się wresz= 
cie tymczasowej komisji organizacyjnej 
klub powołać do życia, 

Przed kilku dniami odbyło się w tor 
kalu firmy walne zgromadzenie delegaa 
tów wszystkich oddziałów fabryki. Rae 
mowy statut opracowano na zasadach 
demokratycznych, dając w ten sposób 
możność robotnikom wyboru swych 
przedstawicieli do zarządu, 

Walne zgromadzenie zagaił osobiścia 

p. Grohman, poczem przystąpiono 
obrad. Piękne przemówienie wygłosił 
p. Wagner dowodząc, że tylko przez $i- 
zyczny rozwój Polska stanie się potęż- 
nem państwem, Okrzykiem „Niech żyje 
Polska", pochwyconym przez licznie ze 
branych robotników, zakończył p. Wag» 
ner mowę, 


Przeprowadzone wybory do zarządu 
dały następujący wynik: 

Proiektorem został p. Grohman, Pre 
zesem dyr. Kokelli,  wice-prezesem p 
Stelwik, sekretarzem inż, Brzozowski, 
gospodarzem inż. Kroh, bibljotekarzem 
P. AEAEE pó kierownikiem sekcji spor 
towych p. Kordasz, zastępcą gospodarza 
p. Stiller, zast. biblj. p. Kridisz. Członka 
mi zarządu zostali; inż, Wagner robotni 
cy Sanik i Klepsz, 


Dotychczas klub posiada sekcje: boli | 


serską, ping-pongową, kręślową, piłki 
siatkowej i koszykowej. W organizacji 
są sekcje piłki nożnej i lekko-atletycznej 
Klub został zatwierdzony przez władze 
nadzorcze i zgłoszony zostanie do związ 
ków okręgowych ŁOZLĄ. i ŁZOPN. ©- 
raz Bokserskiego, 


sportowy, związki i kluby, które w Pol* 
sce reagują na zbiórkę olimpijską bar" 
dzo słabo — dały w Niemczech sumę 
większą od składek osób prywatnych. v 


araa 


| 
| 
| 


„EXPRESS ——— 


Dziś si dni następnych! 


Wielki podwójny program! 


zj e zza m A 


"Największa tragiczka ekranu, genjalna i niezapomniana 
odtwórczyni roli głównej w: „Cyganerji*, „Złamanej 
Lilji* i „Dwóch Sierotach* 


Liljana Gish 


A w wielkim arcyfilmie osnutym na tle walk o kobietę 
en W rolach głównych : p ryz RE || i miłość, pod tyt. 4 
MAGDA SONJA [0 „AA KREW BRALI 
Żywiołowa gwiazda ekranu. a 2 
F. KOERTNER s il. 
Niezrównany tragik światowej sławy. ; R ozkoszn a, wesoła, szelmowsko uśmiedjt: 


KSIĄŻĘCA KOCHANKA [| nita I rozpromieniona 


wzbudziła ? dziw w całym świecie zarówno fascynującą treścią 


ksiĄżĘCA Kochanka _ HjĄ Colleen Moore 


(DRĄGA MASZIN). 


ła arcysziagierem w sezonie zimowym i zdobyła rekordowe ; w świetnym filmie sąlonowym, osnutym na tle marzeń 
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5 i FR 29 
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b P 14 . l 
(eny biletów ga pierwszy seans 50 m. i Ta? 
b . Mle 
Sala mechanicznie ochładzana. 
LECZNICA | > ini WI pede rr 
lekarzy spocjalistòw | gabinet denty- |. Wi (l I d |ukośczyć kursa fa- 
styczny przy Góraym Ryuku chowę korespon- 
„zpkowaka 294, tel. 22-89 Chr. skórne we- KAŻDY, kto sie sę adi peo Sra 
A (p (prey przystanku tramw. pabjanice |naryczne : płciowe aisea peh ee zla tigin Nr. 42. 
NSI bach Kahad A oda zyj (wnzlantymasa lb. bez względu na |Karsa wyuczają li- 
A lu rano do 7-0) L Szczepłenie |pray lawie aa gp wiek i zawód, |stownie: buchaltecii 
RS d 3 po po CZEPIENIS |Przyjmuje ad 9—1 ch śj Gostowai ku- 
33 . f ospy; analizy (moczu. kału, krwi f od > Dla pań niech nadeśle tabii Aapa 
wocin etc.) operacje, opatrunki — 5 swój adres i zna Kiencji handlowej 
Da "niezamożnych czek na Odpo-| stenografii, nauki 
kamienne i a PE E E E ER 
fbalagi karierne 4 są PRIMATO Deni i © ró Aa Prasa piran 6000008000000 dy Filmowe, Kra PATONES od, 
: > ków, 11. zai spi kiego 
mchowsją echludny wygląd, „Jem będą co tydzień szoro- towa Roega Elektryzac a. Zby Lekarz - - GEBIYSt AO ie wage. 
wane Vim'em. Czyni się to tak małym wysiłkiem : na j i mosty. PRANTYRANTKI „owai, (ortografi 
dokladnie uwilżone dee pew się nieco Vim'u, na- W. niedzielę | Święta Go godz. 2 po p. || | OTOWICJ ae SAAS 
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Í SKLEP p duż k 
malowane drewi, schody, okna, szklo i porcelaną, skere do odsiapienia, Dawiedried ię: eeen mio. Łask. kir) ©, i babę py 
raare ilen nKuehula War: Rewja Filmowa eny 4 wod Ery 
szawssa* pod kierunkiem wykwalifi- |eto, pismo dla najs firmy A, Przybyciną 


szerszych warstw |epmomawu 
społeczeństwa. pi- PESA 
smo nie robiące + 
dziedziny sztuki: tav 
emniczej i herme- 
presa areari RY 
nej cza ej- 
pm, drojerknyci I js ogrodowej sa- poręcbny tryzjer 
praktyk i obrząde bawy ognie ben lub fryzjerka. 
ków, Piszemy dla- galskie. rakiety, lam- Karola 20, 
wszystkich i każdy Piony. chorągiewki oczne 
oże się w niem |CODfetti, poto nig penan panienka 
wiedzieć, Za-| czapki. parasol Cegielniana 33 
interęsui się filmem |poleca L Woźnica cukiernia 
i dziś jeszcze zażą- „Piotrkowska, 126, 
daj prospektu i wa. |Telefon 25-74 31 (razre do sprze 
runków Sahya dania patefon 
znaczek nā szałkowy i różne 


wiedź A dmit cla Poza lea p inne rzeczy, Wól- 


kowanego kuchmistrza poleca smaczne: 
oh; d z 2-ch dań — zł, Léu 
ANY z 3-ch dań — zł. 1.80 
chleb dodawany MOLACJE — zł. 1.20 


ma przy ul Ogrodowej 
SU 26 otrzyma lustro, 
owalne w ramie me 
talowej w cenie 75 
złotych. 


Doktór 


Klinger Stupel 


Choroby ger Szkolna Na 12 

wena, aaarnas Raai włosów, 
| włosów skórne, weneryczne 

000000 leczenie iampą|  moczopłciowe, 


Sry fce M, oj JB BLIMMIJąy mety aaran w. o] 


i Andrzeja Nr, 2|.  Kwarcówą 
2 długoletnią ką szpi taln. warci l i 
watną osiedli hemaii w Łodzi u dnia | z długoletnią praktyką (młody, eñer- N poli ji Tel 32-28. ( poor gen 
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